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)raki naszej . organizacji· 
hanłlowej. -

pansji zagranicznej. Kapitały fran­
cuskie i niemieckie stworzyły w 
ciągu . ostatnich lat trzydziestu cały 
szereg rynków egzotycznych dla 
rodzimego przemysłu i handlu. Emi­

Ilekroć zwiedzamy kraje zachod- gracja nasza niestety nie przyczy· 
nio-europejskie - mimowoli porów- nia się wcale do naszego rozwoju 
nywamy organizację ich życia han- ekonomicznego, ·bo jest wynikiem 

. dlowego z warunkami w jakich nasz nienormalnych warunków, które ją 
handel i przemysł wegetować musi. powodują i innymi zupełnie, niż na 

. Nasuwa się wtedy myśl, M jest zachodzie materjałem emigracyjnym. 
:wprawdzie wiele u nas przeszkód, W Londynie i New-Jorku połowa 
tamujących rozwój naszego życia wielkich magazynów znajduje si~ w 
ekonomicznego, których usunąć nie rękach niemców. 
jesteśmy w mocy; wiele jednak da- Wszystkie raporty konsularne 
łoby się zrobić nawet pod warunkiem zgadzają się z tern, że główną przy. 
p.oz bycia się myśli pesymistycznych czyną powodzenia niemców jest za­
że „do niczego zdolni nie jesteśmy" miłowanie ich· do przemysłu i rze.. 
albo, że „tylko zagranicą handel i miósł, zamiłowanie, którego tak brak 
przemysł znajduje odpowiedni ma- we Francji, gdzie „on a toujours 
terjał". mieux· a faire que son devoir", i któ-

Handlowi i przemysłowi naszemu rem niestety i my szczycić się ni& 
brak przedewszystkiem odpowied- możemy. 
niej reklamy. Pod reklamą rozumiem Nie mówiąc o tern, że w Niem­
tu nietylko redagowanie i umieszcza- czech istnieją spe.cjalne wielkie pia­
nie w pismach mniej lub więcej ma (jak „Export" „des Echo"' etc.) 
niezręcznie pomyślanych ogłoszeń - mające jedynie na celu popieranie 
ale cały szereg niezmiernie ważnych wywozu; coo.sopisma zagraniczne, a 
czynników życia ekonomicznego, szczególnie niemieckie i angielskie, 
wpływających na propagowanie w choćby przeznaczone dla najszer­
kraju i zagranicą rozwoju wytwór- szych kół publiczności - często do-· 
czośoi i wymiany. dają „supplements" ekonomiczne, 

gla unikni1cia naśladawnl~twa, ka!de pud1łko 
:iaapatrzaa1 jaał w . płombg, na· której znaj­
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m~ne są wyh\eznie skandalom. I 
my nie możemy si~ J?Ochwalić wiel­
kiem zainteresowaniem sprawami eko­
nomicznemi: najpoczytniejsze pisma 
nasze przeznaczone dla najbardziej 
przygotowanej publiczności - brzy­
dzą się wszelkimi artykułami eko­
nomicznymi, a w dodatkach nauko-. 
wych wolą informować czytelników 
swych o nowych teorjach w dziedzi­
nie ... fizjologji i anatomji patalogic.z­
nej, uważając, że sprawy ekonomicz­
ne są zbyt specjalne. 

Brak u nas odpowiednio urządzo­
nych muzeów przemysłowych. Mu­
zea te zagranicą mają na celu zazna­
jamianie publiczności ze współcze­

snym stanem danej gałęzi działaln.o­
ści przemysłowej. Istnieją nadto spe­
cjalne wystawy prób i wzorów. W 
muuum berlińskim znajduje się kom­
pletne biuro wywiad owcze; można 
tam otrzymać listę firm. poszukują­
cych przedstawicieli, wszelkie cenni­
ki etc. 

Jedną z najważmeJszych przy­
czyn zastoju i niepowodzenia ekspor­
tu naszego jest brak uzdolnionych 
komiwojażerów, wiemy, a raczej wie­
dzieć powinniśmy, czem byli i są ko­
miwojażerowie w innych krajach, zwła­
szcza w Niemczech, gdzie komiwo,ja­
ter - to kolonizator ekonomiczny. 
Komiwojażer nasz podobny jest tro­
chę do angielskiego pod tym wzglę­
dem, że nie chce on przystosować się 
do upodobań klijenta, lecz narzuca 
mu wprost towar; nie zadaie on so­
bie trudu, aby, jadąc w podróż, teo­
retycznie przynajmniej znać teren 
swej działalności. Młodzież nasza dą­
~y przedewszystkiem do otrz;ymania 
posady biurowej i niesłusznie gardzi 
zawodem komiwojażera. Za mało in­
teresujemy się tern, co się dzieje po­
za nami i źle, albo -wcale niezrozu­
mianem jest u nas z1rnczenie studjo­
wania sytuacji konkurentów naszych. 
Wysyłanie cenników i prospektów 
często wtedy tylko osiąga poważniej­
sze rezultaty, gdy poprzedzone byvrn 
wizytą komiwojażera, albo jeżeli ta 
ostatnia mu towarzyszy. Można tu 
zastosować zdanie Pranklina: jeżeli 

chcesz otrzymać dobry rezultat -
zanieś sam, jeżeli możesz zadowolić 

się złym albo żadnym - poślij. 
Najlepszym sposobem zrobienia 

interesu zagranicą - pisze konsul 
Stanów Zjednoczonych w Chemnitz, 

jest wysłanie zdolnego agenta z 
wzorami, a póżniej zakładanie filji. 

Bardzo ważną przyczyną naszego 
upooledzenia handlowego jest brak 
umiejętnych ogłoszeń. Wiemy, czcm 
je!t reklama na Zachodzie, słyszym? 
o bajońskich sumach wydawanych 
na reklam~ przez firmy amerykan­
skie. I u nas na reklamy wydaio się 
d~o, niestety nie umiemy posługi­
wać się reklamą. Przeszkadzają nam 
w teru niektóre względy specjalne, 
np. konieczność wywieszania szyldów 
dwujęzycznych, drukowania w dwuch 
językach afiszów, okólników etc. 
Wszystko to jednak nie tłomaczy 
błędów, jakie popełniano są u nas 
przy reklamowapiu się. vV praey i1. 
Dienstla „O zdobioniu•okna sklepo­
wego" czytamy: 

„Analfabetyzmom niekoniecznie 
usprawiedliwimy owo śmierciono~11c 

talerzyki fryzjerów, średniowieczne 

malunki wolich głów i toporów, jako 
insygniów rzoźników, owe "martwe 
natury", skompono~ ano „zajmująco" 
z głów cukru i ogul'kuw, bZablonowe 
kolonjalne "potpouri", używane tra­
dycyjnie, inko oz1rn.l\u l1tl!'wna sklepu 
korzennego. UgląJ.ując ulicę z iukiej, 
naiwnej, ptasie_j pers111.:ktywy, dziwi6 
się bQdziemy, dlaczego każdy kupiec 
obija fasadę S\>cgo domu, niby pan-

. eernik, blachą, na której zgodnie z 

konkurentem, olbrzymiemi literami 
powtarza z „drobnemi" ortografl.czoo­
mi różnicami, iż w jego sklepie dostl'l.6 
można mąki, cukru, jaj a nawet owo­
ców południowych, tak jakby ktoś 
w sklepie kolonjalnym domagał się 
dostarczenia mu garnituru wiosenne-­
go, lub kropli laurowyc-h". 

Weźmy nasze ogłoszenia w pis­
mach. Ułożone są one- często w spo­
sób tak nieumiejętny, i~ z góry ska­
zane są na nieczytanie. K westji tej 
można.by poświęcić specjalny arty­
kuł; zwrócę tu tylko uwagę na licz­
ne bardzo ogłoszenia t. zw. „drobne", 
zajmujące ostatnie stronice wielkich 
dzienników. Ktoś mający do sprzeda­
nia n. p. maszyny do pisania, rozp<>­
czyna ogłoszenie, przeznaczone do 
umieszczenia w porządku alfabetycz­
nym od słów „z powodu wyjazdu". 

Niemniej ważnym, niestety ujem­
nym czynnikiem naszego życia eko­
nomicznego jest stan naszych środ­
ków komunikacyjnych. Na polu tern 
należało by zrobić bardzo. wiele, rzec 
można-wszystko jeszcze pozostaje 
do zro hienia. Nie będę tu poruszał 
sprall' budowy nowych kolei, kana­
łów, szos, chcę tylko zwrócić uwagę 
na zło, któremu zaradzićby można; 
che~ mówić o powolności na.szych 
pociągów: najszybszy pociąg na naj­
lepiej funkcjonującej kolei wiedeń­
skiej przebywa przestrzeń ·warszawa­
Gra.nica, wynoszącą 286 wiorst w 5 

i trzy czwarte godzin, podczas gdy 
nie tylko technika współczesna wo­
góle ale nawet stan linji i taboru na 
tejże kolei pozwala, jak wykazały 
próby zeszłoroczne, na przebycie tej 
przestrzeni w ciągu trzech godzin. 
Pociąg kolei fabryczno-łódzkiej zu­
ży·wa na przebycie dystansu Kolusz­
ki-Łódź (25 wiorst) przeszło godzi­
n~. Gdybyśmy przeprowadzili na,j­
prost::;zo o Lliczenie, ile z powodu tej 
powolności tracimy czasu i ocenili 
godzinę straconą choć na 10 kopie­
jek - z przerażoniom przekonalibyś­
my siQ, że tracimy z tego tytułu w 
ciągu roku miljony rubli. 

Nie cl1odzi mi w tym pobieżnym 
artykule o to, abyśmy komiwojaże­
rów z ziemniakami wysyłali do Aus­
tralji, co mi może zarzucą, albo o wy­
dawal!ie miljonów na humbugi rekla­
mowe, tak samo, jak nic domagam 
siQ pQdzonia i rozbijania pociągów 
z szybkością 120 kilometrów na go­
dzinę, chcę tylko podkreślić i zwró­
cić uwagę na takie braki w organi­
zacji handlu naszego, którym nawet 
w naszych nieprzychylnych warun­
kach zaradzić m07.omy. Pod warun­
kiem wyzbycia siQ paraliżującego nas 
pesymizmu. 

Leon 8. 

~u~ja w razie woJnr z ~iem~ami. 

„ Utro Rossi i" zamieszcia wysoce 
interesująco strc -zazenie informacji, 
jakie otrzymał współpracownik „.Jour­
nala", p. Ludwik Neudau, podczas 
pobytu swego w Rosji, w sprąwie 
iwzesunięcia imnktu cif}żkoSci dyslo­
kacji wojsk rosyjskich od granicy 
niemieckiej w głąb państwa. 

Przcsuui~cie to, jak wiadOJU<>, za­
niepokoiło wielce w swoim cza sio o­
pinję francuzką, a niepokój ten zna­
lazł miQdzy innymi wyraz w ogłoszo­
szym świeżo w dziennikach fl'ancu~­
kicli w libcie otwartym pułkownika 
Boucher tlo prezesa ministrów i za­
ruzem mln. spraw zagrauic~rnych p. 
Poincaró'go. Współpracownik „Jour­
nala", p. Naudou ·towarzyszył panu 
Poincarć'mu w ostatniej jego podró­
v..y UO Rosji i tu miał sposo unoś6 o­
trzymania informacji wprost zo źródeł 
uajkom petontniejszych. 

Informacje dziennika parysk_iego 
podajemy ·poniżej . w :grzekładzie • 

• W rozmowie z nami gen. Snchom­
linow powiedział oo następuje: 

- Każdy, kto oblicza niżej nasze 
środki wojenne. kto sądzj, teśmy za­
wc~u zdecydowali si~ na cofa­
nie, jest oflal't\ zwykłej omyłki op­
tycznej_ 

Podczas po bytu swego w Rosji 
rozmawiałem z wielu oficerami naj­
rozmaitszych stopni. Zarys poniźs.zy 
jest najzupełniej objektywny i. w for­
mie uproszczonej reasumuje licz­
ne rozmowy, jakie z nimi prowa­
dziłem. 

Przy dawniejszym stanie ~ 
Polska była prawdziwym obo21em 
rosyjskim; oprócz licznej konnicy, 
ześrodkowanej w pobliżu Włocławka 
i grożącej granicy niemieckiej, Rosja 
utrzymywała na obu brzegach Wi­
sły korpusy armji w składzie wzmoc-
nionym. . 

Takie skoncentrowanie wojsk ro­
syjskich w Polsce wydawało się bar­
dzo niebezpiecznem dla Niemiec. -
Prawie wszystkie wojska rosyjskie 
rozlokowane były na zachód od linji 
Archangielsk-Moskwa-Sewastopol, a 
szczególniej gęsto w Polsce; tymcza­
sem najwi~ksza masa rezerwist.ów 
musiała przybywać do nich z okrę­
gów, położonych. na wschód od tej 
linji. 

Czy mogły wojska rosyjskie w 
Polsce rozpocząć wojnę zaczepną, 
nie czekając na przybycie rezerwi­
stów~ 

Zbadanie tej kwestji doprowa­
dziło rosyjski sztab generalny do 
wniosków następujących. 

Mobilizacja dokonywana jest w 
Niemczech i Austro-Węgrzech daleko 
szybciej, niż w Rosji (duże przestrze­
nie i koleje żelazne) i należało prze­
widzieć natychmiastowe sformowanie 
armji niemieckiej koło Królewca i 
austrjackiej koło Lwowa. 

Królestwo Polskie nie jest osło­
nione żadnemi przeszkodami natural­
nemi; z drugiej strony - flota rosyj­
ska jest niedostateczua, aby zabez­
pieczyć przewag~ na morzu Baltyc­
kiem i Niemcy mogą szybko sprowa­
dzić morzem do Królewca ludzi i za­
pasy wojskowe; armji rosyjskiej za­
graża niebezpieczeństwo, że zgniecio­
na zostanie przez przeważające liczeb­
nie obie armie nieprzyjacielskie. 

W chwili kiedy rezerwiści ro­
syjscy zaczęliby kierować się na za­
chód, w okręgu Warszawy · i Brześ­
da Litewskiego mogłoby stać się nie­
szczęście. 

Rosyjski sztab generalny zanie­
chał koncentracji wojsk w Polsce; 
przebywa tam obecnie 6 dywizji ka­
walerji, popartych przez bataljony 
strzelców; na lewym brzegu Wisły 
niema ani jednej dywizji pie­
choty. 

Dwa korpusy, kwaterujące w po· 
bUżu Wilna„ przeniesio,ne zostały na. 
wśchód od linji Wołogda-Moskwa­
Kursk. W ogólności przyjęto fran­
cuski system mobilizacji; pułki naj­
pierw uzupełnione zostaią przez re­
zerwistów i pójdą ku granicy już cał­
kowicie skompletowane. 

'rak więc, pułki rosyjskie usunięto 
zostały istotnie od granicy. ale za to 
zbli~yły się do swych rezerwhitów. 
Oto ta „omyłka optyczna"; o której 
wspomniał minister ro8yjski. 

W jaki n zatem czasie Rosja w 
razie wojny rozpocząć może działania 
wojenne'? 

Jej awangarda kawaleryjska w 
Królestwie Polskiem jest zawsze go­
towa do boju, twierdze są różwież u­
zbrojone. Co się tyczy głównej ma­
sy armji, to zależy od szybkości jej 
skoncentrowania. 

Optymiści mówią - w dziesięć 
dni po ogłoszeniu mobilizacji, pesy­
miści - w dwadzieścia dni. Osobiś­
cie gotów jestem przypuszczać, że 
można U{f•(lzi6 sir. na pośrednią licz­
bę dni ·J 5". 

Deklaracja rząaow~. 

:N~ .. 

Według ~cych p-0głosek, -
jak pisze „Rieez", - główna część 
deklaracji zawierać będzie nie tyle 
określenie tych celów politycznych 
które rząd pragnie osiągn~ć za po~ 
mocą wspólnej pracy i Dumą., ile re­
trospektywny przegll\4 działalności 3 
Dumy i wychwalenie tych jej stron, 
które uważane są za niezaprzeczone 
zasługi obecnego przedstawicielstwa 
narodowego. Deklaracja nie będzie 
zawierała radnego politycznego prcr 
f essum J;a f oi, a wzmianka o refor­
mach bt}d.J.ia miała tylko frazeologicz­
ny M.~ralr"/iel!. 

Dnag\1 e~ć deklaracji będzie 
t>Oświęoo:u • .., wyliczeniu projektów, 
które lliaj<li l.Jyć wniesione do 4 Du~ 
my. Wymieniono tutaj projekt po­
datku dochodowego, ustawy o· syn­
dykatach,, o tow.arzystwa.oh akcyj­
nych, u.staw~ o powinności wojsko­
wej, i inne rzeozowo ust.a.wy, które, 
jak si~ zdaje, b~dą punktem cię2koś­
ei prac przyszłej Dumy. Pewien cha­
rakter :p<)lityczny m&jt\ tylko projek· 
ty wp1:><rwadzema samorządu ziem­
skiego 'l'f Królestwie Polskiem i na' 
Syberjł. projekt reformy samorządu, 
ja.kotat projekt wprowadzenia w ży­
cie prawa o sądzie miejscowym. Je­
żeli mo~na wierzyć informacjom ga­
zet, w deklaracji nie będzie wcale 
~spomniane o zmiana.oh w dotych­
czasowej ustawie o stowa.niyszeniach 
i związkach, o st.ana.eh wyjątlrowyc14 
o nietykalności osobistej. 

„Oczywiśeie - dodaje ,.Riecz", 
- obecne połoMnie rzeczy w' 
tych dziedzinach uwatane jest za 
zupełnie normalne l nie wyma­
gające żadnych zmian. Atmosfe­
ra prawna, w której ~yjemy. te­
raz już bez !ad.nych zastrze~ń 
uważaną jest za odpowiadającą 
odnowionemu ustrojowi". 
Dziennik przypomina, te zupeł-

nie inaczej brzmiała deklaracja Sto­
łypina przed pięciu laty, złożona 2 
Dumie. Deklaracja. ta zawierała 
obszerny program reform politycz­
nych i wspominała o konieczności 
zabezpieczenia wolności słowa, ze­
brań, prasy, zwią.zków, wolności su­
mienia, nietykalności osobistej. De­
klaracja w 3 Dumie wspominała jut 
tylko mimochodem o reformach poli­
tycznych i kładła naoisk na koniecz­
ność reformy agrarnej. 

„ Tera~ zaś, przed zwołam em 4 
Dumy, kiedy zaczynają krążyć 
pierwsze pogłoski o treści dekla-· 
racji, niema w nich ani słówka 
nawet o tych reformach, które 
jeszcze przed 5 laty były uważa­
ne za pilne. Teraz wydaje si~ 
nawet rzeczą dziwną podnoszenie 
takich spraw, jak nietykalnoM 
osobista, wolność związków i ze­
brań i t. p. problematy „teore.· 
tyczne". Tylko co .do prasy krłli-· 
żą pogłoski, M sprawa. wolności 
prasy b~dzie poruszoną w dekla­
racji. Jeżeli to napomknięcie 
stwierdzi istnienie słynnego pro­
jektu, który ustanawia. solidarną 
odpowiedzialność, to, oczywiści0 
nic nie można mieć przeciwko 
temu, aby i ta „ wolność" nie fi­
gurowała w deklaracji W. Ko­
kowcewa". 
„Riecz" wyraża w końcu zdanj e, 

że przy obecnym stanie rzeczy w ło­
nie gabinetu ministrów, nie mo~e na.~ 
wet być mowy o jakiejś deklaraoji 
ogólnej w imieniu całego gabinetu: 
nic przeto dziwnego, że zastąpi ją 
suche wyliczenie nowych ustaw, nie 
związanych z sobą żadną ideą; 

Warsztat~ szl{olne 
przen19słu ludowego. 
TowarzyBtwo popierania przemy­

słu ludowego ogłasza, że s~. jeszcze 
wolne miejsca w szkolnych warszta­
tach stolarstwa, czapnictwa, kra wiec.­
twa, zabawkarstwa i koszykarst\va. 
Wobec tego uważamy za -pożyteczne 
przypomnieć warunki przyjmowania 
kandydatów do szkół Towarzystwa. 

Do szkół: 1) instruktorów tkac-
Jeszczo riie zoAtały wyznaczone kich, farbiarskich i kilimkarskich w 

t.e1·miny wyborów do 4 Dumy i jesz- Oryszęwie, s.t. Zyrartlów gul>. war 4 

cze 3 Duma formalnie nie skończyła szawskiej, 
swego istnienia, a już dzienniki ro- 2) inst~ukt?rów koszykarskie~ 
syjskio podają treść doklar~cji, kt_ór.a zabawkar lnch .1 pr~emlsłu drzewne­
ma być złozona przez_ O'abmet mm1- go w NałQczow1e, st. NałQczów gub. 
str~w now~J Dumie. - e . lullelskiej i 



8) krawców i ezapników ludo­
wych w Szymanowie, st. Teresin ko­
lei warszawsko-kaliskiej, gub. war­
szawskiej - wymagany jest wiek od 
16 do 20 lat. Dobra znajomość czy­
tania, pisania i czterech działań aryt­
metycznych. Niezbędnym warunkiem 
dla przyjęcia uc_znia jest pod każdym 
względem wzorowe sprawowanie i do­
bre zdrowie. Kandydat powinien być 
zaopatrzony w paszport,świadectwo o 
powtórnem szczepieniu ospy, a także 
dostateczną ilość bielizny (najmniej 
na cztery zmiany) i tyleż pościelowej. 

N ad to: kołdra, pusty siennik, dwie 
pary obuwia i ubrania tyle, żeby na 
czas po bytu w szkole wystarczyć mo­
gło. 

Naukę rzemiosła, pomoce nauko­
we, mieszkanie, światło, opał, opiekę 
lekarską i t. p. otrzymują uczniowie 
bezpłatnie od Towarzystwa, a tylko 
za utrzymanie w internacie, tj. za 
życie i pranie płacą 7 ru b. 50 kop. 
miesięcznie, kwartalnie z góry. Nau­
ka trwa dwa lata. 

4) Wzorowe warsztaty artystycz­
no-rzemieślnicze w Częstochowie w 
gmachu Muzeum przemysłu ludowe­
go przy placu Jasnogórskim. Opłata 
za naukę 20 rub. rocznie, bez inter-
11atu. 

5) Wzorowe warsztaty stolarskie 
w Złotym Potoku, st. Złoty Potok, 
pow. częstochowskiego, gub. piotr­
kowskiej. 

O przyjęcie do którejkolwiek z 
z wyżej wymienionych szkół lub 
warsztatów zwracać się należy do 
zarządu Towarzystwa, Warszawa, ul. 
Krakowskie Przedmieście nr. 5, piś­
miennie, lub osobiście. 

Uczelnie zawodowe dla kobiet są 
następujące: 

6) Kursy dla instruktorek tkac­
twa w Grodzicach st. Ciechanów, gub. 
płocka. Kandydatki przyjmuje się w 
wieku od 16 do 80 lat. 

Wymagana umiejętność czytania, 
pisania i czterech działań arytme­
tycznych. Uczennice płacą za naukę 
całkowitą, utrzymanie i opranie 100 
rub. rocznie, kwartalnie z góry. Kur­
sy rozpoczynają si~ od 15 stycznia i 
ttwajf\ do lat dwuch. 

7) Kursy dla instruktorek ko­
ronkarstwa, Warszawa; ulica Szara 
M 1. Opłata za nauk~ bez internatu 
5 rub. miesięcznie. Całkowity kurs 
roezny. 

8) Kursy dla instruktorek nicia.­
.nego guzikarstwa - Warszawa, ulica 
Warecka nr. 7. Opłata za naukę bez 
Internatu 10 rub. Kurs całkowity trwa 
około 2 tygodni. 
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Wiadnma ści ogólne. 
O Ubezpieczenie robotni„ 

ków. Okręgowy inspektor fabrycz­
ny okręgu warszawskiego, A. W. Wa­
rencew powrócił z Petersburga, gdzie 
uczestniczył w zjeździe inspektorów 
okręgowych fabrycznych, poświęco­
nym omówieniu projektów praw u­
bezpieczeniowych. 

Obecnie p. Warenccw zajęty jest 
przygotowaniami do zjazdu starszych 
inspektorów fabrycznych okręgu \var­
szawskiego. 

Zjazd poświęcony będzie omó­
wieniu instrukcji i przepisów, doty­
czących kas chorych przy fabrykach, 
zakładów leczniczych dla uczestni­
ków t~-ch kr..s itd. 

Do udziału w zjeździe oprócz 13 
starszych inspektorów fabrycznych 
okręgu warszawskiego zaproszono 
przedstawicieli nadzoru górniczego, a 
także organizacji przemysłowych, a 
mianowicie: Tcw. przemysłowców gu­
bernji Królestwa Polskiego, łódzkiego 
i białostockiego komitetów handlu i 
manufaktur, wreszcie warszawskie 
Tow. wzajemnych ubezp. od nieszczę­
śliwych wyp.adków. 

Zjazd odbędzie się w drugiej po­
łowie września i potrwa dni kilka. 

O Zwięl,szc;nie sit prze­
stępstw. Do budżetu głównego 
zarządu więziennego na r. 1913 dołą­
czono memorjał ministerjum spra­
wiedliwości, w którym przytoczone 
są dane o wzroście przestępstw. W 
r, 1912 było 190,000 więźniów, wobec 
178,000 tylko w r. 1911. Wywołało 
to konieczność budowy nowych wię­
zień, które będą również wzniesio­
ne w Brześciu Litewskim i Wilnie, 
w tem ostatniem mieście będzie zbu­
dowany n-0wy oddział poprawczy a­
resztancki. 

C f oisrycie poźycze ·. W 
dziennikach ukazały się informacje, 
iż minister skarbu liczy na to, że u­
da mu się z przewyżek dochodów 
nad wydatkami w budżecie r. 1918 
pokryć pożyczki. 

Informacje, te, jak zapewnia Ag. 
Pet., są przedwczesne, gdyż wobec 
wielkich żądań ministerjum na po­
krycie pożyczek z wolnych pozosta­
łości nie można liczyć. 

O Tryb otwierania zakła­
dów przemysłowwch. Rada mi­
nistrów na ostatniem posiedzeniu ro­
zważała projekt ministerjum handlu 
i przemysłu o nowym trybie otwie­
rania zakładów przemysłowych, wo-

bee tego, że przepisy obecne nie od­
powiadają współczesnym wymaga­
niom. 

Zgodnie z nowymi przepisami 
wszystkie zakłady przemysłowe od­
powiednio do stopnia niebezpieczeń­
stwa i niepokojów, jakich doznawać 
mogą mieszkańcy okoliczni podzielo­
ne zostały na cztery kategorje. Po­
działu na kategorje dokonywa głów­
na inspekcja fabryczna. Prócz kate­
gorji, przepisy obejmują szereg miej­
scowości, w których nie mogą być 
otwierane tej lub innej kategorji za­
kłady przemysłowe. Projekt mini­
sterjalny uzyskał aprobatę Rady mi­
nistrów i wniesiony zostanie do Izb 
ustawodawczych. 

( : lv.forma:: je co do praw. 
Prezes ministrów przez specjalny o­
kólnik do wszystkich ministrów za­
prowadził nowy porządek otrzymy­
wania z ministcrjum przez członków 
Dumy państwowej informacji co do 
projektów praw. Dotychczas wszel­
kie informacje wydawano posłom bez 
żadnych przeszkód, na pierwsze żą­
danie; obecnie posłowie będą musieli 
zwracać się po informacje wprost do 
ntinistrów; ci zaś ostatni nie będą 
mieli prawa wydawać żadnych infor­
macji samodzielnie, lecz tylko z wie­
dzą o tern rady ministrów. 

Rozporządzenie to dotyczy nietyl­
ko projektów dopiero opracowanych 
i przeznaczonych do wniesienia, lecz 
również i proJektów już wniesionych 
do ciał prawodawczych. 

Ze świata. 

[l Kara śmhrei. Obraduią­
cy w-Wiedniu zjazd prawników aus­
trjackich, oświadczył się za utrzyma­
niem kary śmierci. 

rJ 5iczyńskl. W Filadelfji po­
jawił się wśród zamieszkałego tam 
ludu ruskiego jakiś mężczyzna, któ­
ry przedstawiał się jako Mirosław 
Siczyński. Opowiadał, że jest w 
wielkiej nędzy i żądał wsparć. Do 
księży szedł, mówiąc, !2:.e boi się, aby 
go nie zdradzili i nie oddali pola­
kom. (!) 

Pisma ruskie, donosząc o tem, 
twierdzą, że był to oszust. 

O Człowiek który umie 
l'orzysta6 ze swego prawa . 
W stanie N eweda w Ameryce pół­
nocnej weszła ostatnimi czasy w ży­
cie ustawa, na mocy której skazane-

ulubieńcem salonów at... zwarjował z miłości. 

mu na śmierć wolno wybrać mi~ 
powieszeniem, a rozstrzelaniem. Pierw­
szy skazaniec, który skorzystał z te­
go prawa, wybrał rozstrzelanie i po­
stawił tern dyrektora więzienia vt 
bardzo przykrem położeniu. Okazało 
si~ bowiem, że aby spełnić wyrok, 
nie wystarcza mieć skazańca, trzeba 
jeszcze, aby się ktoś wykonania tego 
wyroku podjął. A chętnych jakoś 
nie' można było znaleźć. Napróżno 
ofiarowano nawet weale pokaźne 
„premje". Nikt z umiejących władać 
bronią palną nie chciał strzelać dG 
żywego, przywiązanego do pala czł-0-
wieka. 

Ostatecznie dyrektor więzienia u­
siłował przekonać skazańca, że to 
wszystko jedno, być zastrzelonym 
czy powieszonym, ale „moriturus" 
odrzekł, że ma prawo być zastrze­
lony i od tego prawa pod żadnym 
warunkiem nie odstąpi. Obecnie cze­
ka na tych, którzyby się podjęli wy­
prawienia go na tamten świat. Jak 
długo b~dzie czekał - niewiadomo. 

11 Ni ;;-~wy ły straj il<. W Mon­
te Saa Giovani, w Kampanji, zastraj­
kowali księża katoliccy, domagając 
s~~ zwiększenia t~ks za J>?Sług_i reli­
g1Jne, z powodu mezwy kłeJ drozyzny, 

Z Cesarstwa. 

6 Flota czarnomol"lska. -
Korespondent „Rieczi" z Sewastopola 
donosi: 

„Postanowienie komisji śledczej, 
aby odda6 pod sąd znaczną wi~k­
szość aresztowanych marynarzy,-~ 
uzyskało aprobaty sfer rządowych. 
Będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści tylko niektórzy marynarze. Resz­
ta aresztowanych na mocy podejrze­
nia o przynależność do rozruchów, 
będzie odoso b:niona, po złączeniu w 
jeden bataljon roboczy, - gdyt mi­
nister wojny odmówił przyj~eia ieh 
do armji. 

Oskarteni podlegną prawom ~ 
wojennego". 

Przy rewizji w mieszkaniu area­
towanego sędziego śledczego Bf\dll 
wojenno-morskiego kapitana Szubina, 
skonfiskowano koresponden~ kom­
promitująet\. Na odwachu Szubin 
usiłował popełnić samobójstwo i po­
wiesił się, ale zdjęto go ze stryczka 
nawpół ~ywego. 

• • • 
fiGMUNT GOZDA WA GODLEWSKI. Tak opowiadali iudzie. 

Zakochał się. 

pie piersi i zwija nerwy, zda ~ w jeden .)&1cW 
sznur boleścią nabrzmiały •.. 

A jeśli'? ... 

WARJAT. 
('Doko:dczenie na.stąpł). 

Znali go wszyscy w mieście. 
Błf\kał się dzień cały, najczęściej w ogro­

dach miejskich, z głową lekko podniesioną do 
góry, zapatrzony gdzieś w przestrzeń, w jeden 
j&kiś nieuchwytny punkt, jakby starając się po­
chwycić ten punkt, wiecznie przed nim się roz­
pływający, całą mocą skoncentrowanego wzroku. 

Spokojny był, cichy, łagodny uśmiech wiecz­
nie błąkał się w kącikach ust półotwartych i opro- ' 
mieniał całą twarz młodą jakąś dziwną poświatą 
szczęścia, zda się zalegającego najskrytsze zakątki 
duszy. 

Twarz ściągła, blada, pogodna, jak twarz 
dziecka, co wita radośnie promienie słońca, drga­
jące na piasku zaoienionych alei. 

I tylko ubranie podarte w łachmany zwie­
sza się beznadziejnie ku ziemi i zaledwie otula 
wysmukłą, lekko przygarbioną postać. 

Znali go wszyscy w mieście i znali historję 
tycfa tego młodzieńca, który dziś stał się wa­
rjatem. 

Zwarjował podobno z miłości. 
Był zawsze chGrowity, ojciec podobno rów­

nie_t skończył w domu warjatów, lecz syn zapo 
wiadał się świetnie, pomimo słabego zdrowia był 
~awsze wesół. pełen Wel'Wl i temperamentu, był 

Zakochał się pierwszą miłością, pierwszym 
porywem duszy szlachetnym, czystym, :nieśmiałym. 
Nosił swój ideał w sercu głęboko, ukrywał go staran 4 

nie przed okiem ludzkiem, by w samotności tyl­
ko śpiewać przed nim hymn duszy do życia się 
rwącej. 

Więc nie wypowiedział uczucia swego niko­
mu, nie powiedział o swej miłości nawet jej, drżąc 
tylko nadmiarem pragnień i tęsknot, gdy ścigał 
ją zalęknionym wzrokiem, jakby się bał, że mu sie­
bie kochać zabroni, ~e spłoszy cudnego ptaka na­
dziei i szczęścia, co lękliwie kwilił mu w. sercu. 

Lecz przecie ludzie wiedzą wszystko, mó­
wiono więc, że kocha, a i ona czuła to dobrze i 
bynajmniej nie unikała swego wielbiciela i po­
dobno nie miała najmniejszego zamiaru zabronić 
mu jego miłości. 

Mówiono o tem w mieście szeroko i głośno. 
Mówili mu to przyjaciele i koledzy, stara­

jąc się ośmielić, lecz prMmo. 
Jakiś lęk, lęk dziwny, instynktowny ściskał 

go za gardło za każdym razem, gdy usta otwie­
rał, by już wypowiedzieć jej swoje uczucia. 

Nie! nie! nie- mogę! nie mogę! - szeptał do 
siebie, ściskając dłońmi skronie i starając się u­
ciszyć tętna krwi rozszalałej. 

A jeśli ona_nie kocha'? co wtedy'?.. co wtedy'? .. 
I widział pustkę przed sobą, pustkę nieru­

chomą i zimną, i mrok, i noc ciemną, bezna­
Miejną. 

Nie iziśl jeszcze nie dziś! - instynktownie 
wołało pod czaszką. 

Nie! nie! ona ~ kochać nie może! - kłę­
biło się w myśli - nie może!.. 

I r.ozpacz. Dziki sw roZ»aczy, co szar. 

Fala ciepła, łagodna, miękka fa.la ciepła pne­
pływa przez czoło i kładzie . się na oozy rozjaś­
nione i spływa, spływa, zda się na dno duszy sg.. 

mej, taka rozkoszna a jasna, jak słońca promienie. 
I zrywa się biedz, rzucić się przed nit\ m. 

twarz, i całować jej stopy drobne, i szaleć przed 
nią, tarzać się w nadmiarze szcz~eia. 

A~ znowu owa myśl zimna, jak wąt 1fPeł* 
zła do mózgu, szepcząc świstem złowrogim, pne--
ciągłym: nie kocha.„ 

Dusza się kurczy, skręca, skupia w sobie, 
osłaniając mocą całą ~ dawną iskie:rkf2 nadziei-

* • 
Lecz raz powiedział. 
Był to wieczor cudny, majowy ••• 
Kasztany miękko, z cichym szelestem sypa... 

ły na ziemię jasne płatki swych kwiatów i zmrok 
łagodny, pierwszy zmrok, nieuchwytny prawie,.. 
po zachodzie słońca zda się wieścił niedłuiie swe 
przyj cie. 

Spotkał ją w mi(;ljskim ogrodzie i poszli ra­
zem, kierując :nieświadomie swe kroki w najwi~ 
cej zaciszną aleję, 

Doszli do pomnika. Stał cichy, wyni-OSły 
w granitowej swej dumie, jak gdyby jakaś myś~ 
skamieniała w chwili najwyższego napięcia, gło­
sząca światu o swem wiecznem istnieniu. 

Oparł się o podnóże pomnika. 
Nie mógł iść dalej, drżał całym nadmiarem 

uczucia, co się już w piersi zmieścić nie mogfo 
i tylko oczy wyiskrzone, rozszerzone najwyższą 

prośbą i lękiem, wbiły s.i~ w jej spokojne .ź?&. 
nice. 
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Z LITWY I RUSI. Przed 'vyuora1ni. li~;>;nje zeb:ane kobiety pracy, nie­
b10rące udziału w obiedzie. 

który zaprosił na asesorów pp. Brum~ 
ma, B. Fejnsztejna, E. Nelsona R. 
Czarneckiego, F. Janiszewskiego' i K. 
Pestkowskiego, przy udziale 64 człon­
ków. 

c= a 

X Uł skawienie. . 7.ostał u-
łaskawiony i wypuszczony z vvi~zie- w Ł 
nia mińskiego b. policjant Nużnyj, od::i. 
który w koncu r. z. był skazany na W sobotę wieczorem, miało .::ię 
4 lata rot aresztanckich za znęcanie odby6 w lokalu żyd. 'I1ow. dobroczyn­
się nad podejrzanym o kradzież i ności pierwsze zebranie prawybor­
:przyprowadzonym do aresztu żydem, ców żydów. Zebranie nie doszło do 
który wskutek zadanych mu ran i skutku, gdyż od gubernatora piotr­
obrażeń, niemal pod razami życie za- kowskiego nadeszła telegraficżna wia­
lrończył. Początkowo oskar~ano rów-· domość, że zebranie to, jako zwołane 
nie~ o udział w tern przestępstwie przedwcześnie, nic może być dozwo­
naczelnika policji tajnej, Łaptiewa, lone. 

Posiedzenie zagaHa p. Marja Grzy­
bowska,. prosząc na przewodniczącą 
p. MelanJę Parczewską z Kalisza, która 
na asesorki zaprosiła p. Limprech­
tó~i;ię, delegatkę Tow. Kultury pol­
skieJ z vV~rszawy, pp. Swierczewsk& i 
Kowalewską z Lodzi, na sekretarza 
zaś p. Łąpińskiego. 

Odczytano i przyjęto protolruł 
z poprzedniego ze orania; poruszona 
prze~ zarząd sprawa uregulowania 
gramc własnego placu rozstrzygniętą 
została w ten sposób, że zadecydo­
wano y;ysła? do geo~etry p. Kuła­
kows~Je(SO hst z tądamem, abl: w cią­
gu m10s1ąca sprawę ~ załatwił. 

którego nawet zdegradowano na niż- Na zebranie przybyło 30 osób. 
sze stanowisko. W sądzie jednak Nuż­
ny,j całą winę wziął na siebie, wsku­
tek czego Łaptiew. wystąpił jedJ'nie 
w charakterzę świadka. 

X Zo aa. Policmajster wileń­
ski zabronił paMziernikowoowi La­
borckiemu urządzenia zebrania przea.­
wyborczego, które miało na celu P,O­
wołanie do życia rosyjskiego komite­
tu bezpartyjnego, jako przeciwwagi 
propa.gandy przedwyborczej bractwa 
prawosławnego św. Ducha. 

X Szpie o•słwo. W Staro­
konstantynowie, w poblitu Kijowa, 
aresztowan~ szpiega austrjackiego, 
który śledził ruchy wojsk, manewru­
jących w okolicach miasta. 

W Białymstoku aresztowano szpie­
ga pruskiego, in~. Wrzocińskiego. 
Znalezion? p~y nim listy adresowa­
ne do Niemiec z rysunkami dróg 
rzek i fortyfikacji. Pod silnym kon~ 
wojem Wrzocinskiego odstawiono do 
Grodna. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Z §•olei ie(Jcńa.dcj. Po­

sadQ drugiego pomocnika naczelnika 
ruchu kolei W.-W. objął inż. Proko­
fjew. 

Z magazynu cksredycji towaro­
wej kolei wiedeńskiej, skradziono 
skrzynię wyro b6w wełnianych, war­
tości 800 rb. 

Nocy wczorajszej, pod Pruszko­
" e;i,n, na poeirig townrowy rzuciła się 
liauda opr~'szków celem dokonania 
kradzieży, lecz służba pociągowa 
bandytów od~traszyla. 

+ S li' w nie prenum ra­
t rna•ów „ ara i:::". Jeden z czy­
telników „Gofrca", lekarz z małego 
miasta nu Kujawach, zapytuje redak­
cjQ tego pisma,· z czyjego rozporzą­
ilzenia odbywa się teraz spisywanie 
prcnumerntorów „Zarania". Zgłosił 
:si1~ bowiem do niego rniejsco.wy star­
szy strażnik z zapytaniem, czy iest 
prenumeratorem „Zarania" i oświad­
czył, że czyni to na rozkaz swojej 
władz;y, J\tóra poleciła mu spisać 
·wszystkich prenumeratorów tego pis­
ma w jego rewirze. 

Nie wiemy, z czyjego polecenia 
fa.ki spis jest dokonywany i czy od­
bywa się w jednej okolicy tylko, czy 
też na jakiej większej przestrzeni. 
„Z?ranie" nie uprawia działalności 
]?Ul.ityczll'?j, to też ze strony władz 
administracyjnych nie spotykało się 
z represja111i. Za to za działalność 
społeczn1 sypały się na nie i na je­
go czytelników kary . kościelne, nż do 
wyklęcia. 

Nie ,..hcemy przypuszczać, aby 
ob~cna akcja miała z poprzednią jaki 
7iw1ązck. 

+ \Vti.~rzym;- ni~ kornun;­
kacj •. Od kilku dni, z rozporządze­
nia odnośnych wladz, zabronionem 
zostało kursowa.nie samochodów pa­
~ażerskich mjęd:lly l\olem-Kaliszem 
l Kołem-Koninem i Kutnem z powo­
du nadmiernego ciężaru tych wozów, 
uszkadzających znacznie szosy. 

+ ' „a stanu cywilnego 
mor· al>"·itów. W okólniku do gu­
bernnJorów Królestwa Polskiego, ge­
nerał-gub rnator wyjaśnił, iż na za­
sadzie przepisów z r. 1825 akta sta­
nu cywilnego marjawitów winny być 
prowadzone przez duchownych tegoż 
wyznania; księgi zaś, w których akta 
te są prowadzone, ,.,,inny liy6 poświad­
cz~1!e w Warszawie przez policję 
miejscową, w Łodzi, Włocławku i 
miastach gubernjalnych przez radców 
wydziałów wojskowo-policyjnych rzą­
dów gubernjalnych, wreszcie w po­
.zostałyc_h miejscowo~ciach - przez 
:pomocruków naczelmków powiato­
wych. 

W ~: 81l'S2t''!\?~e. 

·warszawska komi!'lja gubernjal­
~:o. do. spraw wyborczych rozpatrzyła 
JUŻ większą część złożonych przez 
osoby zainteresowane podań o uzu­
pełnienie i poprawienie ogfoszon:.vch 
urzędownie list prawyborców • m. 
Warszawy. Reszta ;podań będzie roz­
patrzona w tych dmach, poczem zmia­
ny, dokonane w listach wyborczych 
wskutek przyjętych przez komisję 
r~ldamacji będą ogłoszone urzędow­
me w „Gazecie policyjnej". 

Niezależnie od tego ogłoszenia 
komisja gubernjalna po rozważeniu 
zło~onych reklamacji zawiadamia piś­
miennie petentów o swofoh decy­
zjach. W terminie trzydniowym od 
ot~zymania tych zawi&domień osoby 
zamteresowane mogą podawać skargi 
na po~ta~owienia komisji do Senatu. 
Skargi wmny być składane do tejże 
komisji gubernjalnej, które dołącza­
jąc do nich swo objaśnienia, przed­
stawia je do Senatu w ciągu dwuch 
tygodni. 

uździernikoac~. 

Leaderzy październikowców o­
pracowują deklarację przedwyborczą. 
Przedewszystkiem ma w niej być 
podkreślona rola w sprr.wie umocnie­
nia ustroju ;rirzedstawicielskiego i 
nieudolność I i II Dumy. 

Trzecia Duma rozpoczęła swój 
tywot w chwili ataku reakcji, wsku­
tek tego trzeba było ratować samą 
ideję przedstawicielstwa narodowego 
chociażby za cenę ustępstw. 

Przechodząc do kwestji, które 
mają stanowić przedmiot prac IV 
Dumy, deklaracja wysunie na pier­
wsze mieJsce sprawy obrony pań­
stwowej, a IJast~pnie reformy poli­
tyczne, prawo o nietykalności osobi­
stej, prasowe, o wolności zgroma­
dzeń. 

Wreszcie na zako1l.czenie dekla­
racja wskaże, iż wskutek przeciw­
działania Rady ra1l.stwa październi­
kowcy nie zdołali przeprowadzić o­
światy powszechnej, jednakże kwe­
stje oświatowe i wolności sumienia 
znajdą w nich gorących obrońców. 
Co się tyczy kwestji narodowościo­
wych, „leaderzy" nie wiedzą jak wy­
razić swój pogląd i ograniczą się za­
pewne do oświadczenia o dążeniu do 
Jedności państwowej. Deklarację bę­
dzie układał A. A. Stołypin, opubli­
kowanie jej spodziewane jest d. 15 
września. 

Policja, a wybor • 

Poseł odeski, Nikolski.i, posłał 
min. spraw wewn. Makarowo'ńi, de­
peszę o nielegalnem postępowaniu 
policji względem „~yborców. 

Zaz 
· ~ol~~i~n ~uuiet ~1'aGJ w t~~li. 

W dniu wczorajszym odbył się 
1rn terenie wystawy rzemieślnicze.i 
pierwszJ- zjnd i1olskicli kobiet prac.Y 
w ł..1odzi, na. któr,v przybyly delegatki 
z \Va rsza wy, Kaliszn, l'.'licradza, Płoc­
ka i Piotrl~m-ra - ogólem było okolo 
dwustu osób. 

L.Jebranie panie wraz z przedstawi­
cielami prasy miejscowej i komitetu 
wystawy spożyły wspólne ~niadanie 
w mleczarni ziemi all.ski ej. Następnie 
zwiedzano wystawę, co się przecią­
gnęło do obiad.u. 

Po o liieclzie 7ie bra1ii udnli sin na 
wspólne zdjQcie fotografic;me, a· na­
stępnie na posiedzenie do gmachu 
szkoły handlowej kupiectwa łódzkie­
go, gdzie oczekiwały :przybyłych 

Pierwszy wypowiedział odczyt 
dr. Garliński o hyg,jenie pracy zawo­
dowej k?biet. Z kolei zabrała głos 
p. Rudmcka, Jl· Łąpiński, p. Boja­
nowska z Warszawy, redaktorka 
,.,Steru", przedstawicielka Związku 
równouprawnienia kobiet polskich, 
~tó_ra w sw;ym odczycie wskazywała, 
1~ .Jed;rn~ me~al. przyczyną upadku, 
mewoli i . uciemiężenia kobiety je.~ 
brak ośwrnty, uświadomienia sobie 
samej, it. jej należą się równe prawa 
z mężczyzną, główny nacisk kładą·:J 
na to, by kobiety się zrzeszały, za­
kładały związki zawodowe, któreby 
je łączyły bez różnicy stanu, klasy 
i położenia. i starały żądać równych 
~la siebie praw; by urządzały zjazdy 
J~dnego zawodu~ a przynajmniej so­
bie pokrewnych, na których wspól­
nie porozumiewałyby się co do wa­
runków pracy, nie uwatajl\C się za 
konkurentki, le~ kobiety, którym na 
sercu leży dobro ogólne. 

Z wyrzutem zaznaczyła p. Boja­
nowska brak poczucia ze strony oj­
ców~ którzy .pop~erając tak pożytecz­
ną mstytucJę, Jak szkoła rzemiosł 
dla chłopców, z której to pracy ma­
my :pokazy na wystawie, nie odczu­
waj3z potrzeby takiej szkoły dla 
dziewcząt. Wszak nie jeden z tych 
ojców posiada pewnie i córki, a nie 
myśli wcale o uniezaletnieniu bytu 
dziewcząt. 
. . !'l'ast~pnie zaproj~ktowała, by dać 
Jak1s konkretny wymk wczorajszemu 
zjazdowi, przez zwrócenie się do o­
gólnego zjazdu rzemieślniczo-przemy­
słowego, który ma si~ odbyć w nad­
chodząc!\ niedzielę, z następującemi 
żądaniami: 

a) przyznanie równych praw ko­
bietom we wszystkich organizacjach 
rzemieślniczych; 

b) usystematyzowanie nauki za­
wodowej dziewcząt na wzór nauki 
chłopców przez zapisywanie si~ do 
zgromadzeń, obowij\zkowa nauka, 
egzaminy i świadectwa; 

c) o poparcie powagą uchwały 
ogólnego zjazdu rzemieślniczo-prze­
mysłowego, uznania potrzeby u nas 
inspektorek fabrycznych. 

Prelegentkę oklaskiwano gorąco. 
Panie Grzybowska i Taucher­

tó!"na w pięknych słowach przemó­
wiły do zebranych, zachęcając do 
bez.zwłocznego zapisywania sifl do 
Związku równouprawnienia kobiet 
polskich, co też uczyniono. 

Przemawiała również p. Pachuc­
ka z vVarsza wy, a na zakończenie 
sekretarz wystawy p. Szybiłło pod­
niośle przemówił do pań, witając ra­
dośnie nową myśl i chęć do rozpo­
częcia nowej pracy nad sobą, przy­
sięgając, że prawa i żądania kobiet 
będą również prawami i żądaniami 
mężczyzn.· 

Posiedzenie zakończyło się o 
godz. 7. Większość osób powróciła 
raz jeszcze na wystawQ, po uprzed­
niem zwiedzeniu gmachu Sl?ikolnego. 

Zwrócić naieży jednak uwagę, iż 
na ilość pracujących w· Łodzi kobiet, 
zbyt skromna garstka przyjęła u­
d'ział w zjeździe. 

Zdawaćby się mogło, iż kwestją 
pracy zawodowej zainteresować po­
winny się wszystkie kobiety, gdyż 
tylko w jedności jest siła i moc i 
tylko jaknajliczniejsze zrzes;r,anfo się 
moze poprawić warunki bytu i osią­
gnąć należne prawa. 

(lg.) 

Następnie int. Przedpełski stre­
ścił swój referat „O szkołach zawo­
dowych"; zaznaozyws~y wyższość 
szkół zawodowych angielskich nad 
francuskiemi i niemiookiemi, prele­
g~nt stwierdza kon!oozność połącze­
ma w sz.kołooh wiadomośoi facho­
wych ~ wy kładami t.eoretyczn~ 

Opisawszy warunki, w jakich się 
znajduje szkoła rzemiosł przy ulicy 
Wodnej w Łodzi, p:relegent zazna­
czył, .że. sz~oł~ ta może rozwin(\ć się 
właściWJe, Jeśli: 

1) wydostanie się z pod opieki 
Tow. dobroczynności i 2) D~I\ przyj­
mowani ehłopcy d-0 14 lat. 

W końcu prelegent zaznaczył te 
szkoła dzienna może być średnią 'lub 
wyższ8a, wioosorowa zaś winna bye 
tylko n.it&l\. 

Na posiedzeniu ~yjęto w po­
czet rzeczywistych cZłonkow jedne-­
go, protektorów - 6. 

~ebra~ skończyło ~o gods. 
11 wiecz. (b..) 

przeDsławf enia Ila naszych 
prenumerałor6w. 

Na pierwsse przedst.awienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na­
szych, które odb~e si~ w teatrze 
Popularnym 

we środę 11 wrześni a, 
wybraliśmy doskonałą tragikomedję 
ze szwedzkiego 

Sa son i Dallila 
z p. Mielewskim w roli tytułowej. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o­
płaconej prenumeraty, nabywać mot· 
na w administracji pisma naszego, 
po na~pujf\cyoh cenach: 

Lote po rb. 1 kop. 80. 
Krzesła w l, 2 i 3 . . eo kop. 

• 4, 5, 6 i 7 . 48 " 
• B, 9, 10, 11 i 12 42 „ 
„ 18, 14: i HS • 8'1 „ 
" 16, 17 i 18 . 82 " 
„ pozostałe . . 27 „ 
„ boczne blitsze . 40 „ 
• dalsze • 82 „ 
„ najdalsze. . 26 „ 

Balkon 1 rzędu . . 86 „ 
" 2i8. 80 „ 
,., 4 i 6 • • • 25 " 
" 6, 7 i 8 • • 20 „ 

Galerja numerowana . . 20 „ 
„ nienumerowana . 12 • 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

Jutro odbędą się bezpłat­
ne por.ady prawne w redak­
cii naszego pisma od godz. 
6 i pól qo 7 i pól wiecz. 

Kronika. 
·= (r) Wystawa w Ida U szu. 
Wczoraj nastąpiło otwarcie wy-

z ~a1i· obrad. stawy rzemieślniczej w Kaliszu. 
~.:J Z okazji tej redakcja nasza wy·· 

słała pod adresem Komitetu wysta­
wowego odpowiedni!\ gratulacyjną. 

Ze Stow. majstrow fab1"ycz- depeszę. 
nych. = (r) Nowy polic1naister. 

Nominacja nowego policmajstra łódz-
W ubiegłą sobotę, o godzinie 9 kiego, ulegnie pewnemu opóźnieniu 7. 

wieczorem, we własnym lokalu (No- tego względu, że nie wydano dotych­
wy Rynek nr. 6), odbyło się miesięcz- czas oficjalnego zawiadomienia o dy·' 
ne posiedzenie 8tow. majstrów fa- misji policmajstra Rie-zanowa . 
brycznych. Kandydatem na stanowiBko po-

Przewodniczył na _posi~dzeniu licmajstra w Łodzi jest, jak już do· 
prezes Stow., int._Felik:& ł'rZefl.pełsk4: nosiliśmy. -~wmk _.~..i 
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b. naczelnik policji rezerwowej w 
Moskwie. Dawniej nale~a! do korpu­
su żandarmerji. 

= (b) 2..jazd plantatorów 
ba eł~.„. ~ódzki komitet giełdo­
wy zawiadomiony został, i~ w dniu 
8 p~ź~zier~ika r. b. odbędzie si~ w 
Tyflisie ZJazd plantatorów bawełny 
który trwać bęazie 3 dni. · ' 

. Na ~jeździ~ tym rozważany bę­
dzie między mnymi stan plantacji 
bawełny w Rosji. 

Na zjazd mogą przybyć właści-
c.1ele plantacji bawełny, przedstawi­
ciele towarzystw rolniczych oraz han-
dlujący bawełną. ' 

=- (r) Lbiory Tow. muz. 
"au i W sztuki żostały przeniesio­
-!le do .n?wego lokalu przy ulicy Piotr­
.1rnwsk1eJ M 91 i od dnia dzisiejsze­
go d?stępne są d~a zwiedzających w 
godzmach. otwarcia J?Uzeum tj. od 4 
po .~o.łudmu do 1~ wieczorem. Bilety 
weJSCiowe po 10 i 15 kop. 

·'-'- (b) '!ilfięta źydo•a'lcie. 
W d. 12 i 13 b. m. ~ydzi obchodzić 
będą Nowy Rok (Rosz-haszana) 5673 
r. od stworzenia świata. W dnie te 
sklepy ~ydowskie będą zamknięte. 

= (r) iatek na „Gniaz· 
dou. Dziś o godz. 8 wiecz., w loka­
lu s~ o~. pracowników handlowych 
chrzescJan. pr_zy ~· Spa~erowej nr. 
21, odbędzie sH~ posiedzenie komite­
tu,. urzl\dzającego 15 b. m. dzień 
kwiatka na rzecz „Gniazda" Towa­
rzystwa opieki nad dziećmi. Ze 
wzgl.ędu lla to, it pozostał jut tylko 
tydaień _na załatwienie wszystkich 
czyn~ośoi . przygotowawczych, upra­
sza SlQ usi.IDie wszystkie panie dziel~ 
nicowe oraz innich członków komi­
tetu. jak ~ówniet i członków zarządu 
„Gmaz~a o łaskawe przybycie na 
zebrame. 

= (r) Walka z cholerą. -
Z rozporządzenia gubernatora piotr­
kowsiiego naczelnik powiatu łódzkie­
g? rozesłał urzędom gminnym okól­
m k z poleceniem, aby w razie J>O­
dejrzanych zasłabnięć lekarze miej­
scowi pr~ysyłali wydzieliny chorych 
do łódzkiego laboratorjum miejskie­
go dla analizy. 

= (r) Nowa I oznioa. W 
tych dniach przystf\piono do budowy 
11owego zakładu leczniczego w Lodzi 
- sanatorjum „ Unitas'"· zakład mie­
śció się b~dzie w specj~lnym budyn­
ku przy zbiegu ulic Pustej i Mikoła­
jewskiej. 

. W nowym tym ~składzie uwzględ­
nione będBz wszelkie wymagania no­
woczesnej techniki i konfortu leczni­
~zego. Urządzone będzie na dutą 
skalQ: '!odolecznica, instystut Zan­
derowsk1, Roentgenowski i elekrto­
terapja. 

Do sanatorjum „ Unitas• przenie­
siona będzie lecznica prywatna, któ­
ra dotąd mieściła się przy ul. Piotr­
kowskiej 2ei. 

= (b) •owozatwierdzone 
st.owarzyazenie. Na czwartko­
w~~ posiedzeniu piotrkowskiej ko­
mISJl do spraw związków i stowarzy­
szeń zatwierdzono nowe Tow. dobro­
czynności pod nazwa, „Małbysz-Urzy­
mym"'. 

Stow. to będzie działać w 
Łodzi, i na Bałutach i ma na 
ce~u . dostarczać ubrania biednym 
dziec~om, urządzać kąpiele bezpłatne, 
wyna.J~ować letnie mieszkania i t. p. 

P1e!ws~e zebranie nowego Stow. 
odbę~zie. s1~ w tych dniach i zarząd 
z..~.Jm1e się r.oz~aniem ciepłej odzie~y 
biednym dziemom na zim~. 
• =- (r) Do drugiego gimna• 

z1um rządowego, które będzie 
:wkró~ce otwarle w domu przy ulicy 
~ługiej M 29 przyjmowane będą rów­
meż. podan~a kandydatów, którzy 
i~ali e~am!nY. wstępn~ w pierwszem 
~nazJum i me zostali przyj~i w 
p~c~et ucznMw z powodu braku 
ffile.JSC. 

Chłopcy ci. wpisani zostana, na 
listę. ka.ndyd~tó.w bez ponownego zda­
wania egzamrnow. 

= (r) ~miertelność w ł.o· 
dzi. Liczb~ wypadków śmierci w 
ł~odzi zmnfoJszyła się obecnie znacz­
nie, gdyt epidemja dezynterji słabnie 
W końcu ubiegłego miesiąca zdarza­
~o ;>i~ ~odziennie 30 - 40 wypadków 
sm1erc1, obecnie-nie więcej niż 10 
wypadkow zgooij,. 

= (b) Ze Stow. czeladni• 
ków 'i)i•karo;&kich (żydów). Wczo­
ra.I · o l IO ,pałudniu o~o siu zebra-

nie czeladników piekarskich i cukier- W obawie, by za niespełnienie 
niczych, ·na które przybyło 130 człon- powyższego polecenia nie zabito go 
ków. udał się razem z B. lecz Szmechl~ 

Zagai~ zebranie p. S. Spektor, nl\ nie zabił, a był tylko na warcie. 
przewodmczącego powołano p. K. . Nastę~nie wraz z drugimi uciekł 
Morgenszterna. ul~cą PrzeJazd do parku Mikołajew-

Na początku zebrania przewod- sk10go, brauning zaś rzuoił do ustę­
~i?z_ący ~znajm~ł" iż otrzymał od wła- pu w ogrodzie. 
scicrnh P!ek::i-r~1 1 cukierni odpowiedź, . Gralak d'.llej zeznał, jż po speł­
że za dme swiąteozne nie zgadzaja monym czyme wyjechał :1 todzi i wa­
się płacić. · wał~sał się po miastach Rosji. Przed 

Odpowiedź ta wywołała t.ywą rok10m przybył do Łod.ii sądząc jż 
d~skusJę pocze1? u.chwdono, aby nie o zabójstwie już zapomniano. ' 
a_rncoyvać dłu~eJ, Jak 10 godzin na Gralaka osadzono Yf więzieniu. 
t:c~~l~. żąda6 r.apłaty za dnie świą- ,,,- (b) ' ' 'illptuł :zt:acojny. Wczo-

W i raj, oko.ło. godziny 5 po poł., kil-
raz e otrzymania odmo"W1 zo ku rzezimieszków napadło na p Leo­

strony właścicieli, pracownicy piekar- polda . vVenskiego (Wólczańska 21 ), 
scy zawiadomić mają o tern Stowa- który .Jech~ł dorożką do zarzewa. 
~zyszenie,. któ~e ze sweJ strony prze- P. yr. miał przy sobie 1000 rb., 
~le odpodwrndme zawia omienie wła- które wiózł na wypła~ do cegielni 

zy rzą owej. · znajdującej się na rogu Staro-Zarzew~ 
W spr~wie kasy dla choryćh za- skiej i Granic2mej 

rzi:1id zwrócił uwagę członków i~ do- Zł , ó b · ł · , 
tychczasowe prowad~ente ka'sy. jest. w rew~l~~; ';ed!n ° !• n~~~rOJof;'::: 
~:~~or~~st~eir~b~!~r~ ~0ow~żnll~ ~a- mał. konia zi{ lejc~, pozostali z!: ~1~}~-
którą ma następ~ie przed~~wr: ~;li: w11crJ;'~~wv~.a~~z~~ą1°r~l~~:z~a~~~ 
nebrn nadzwyczaJnemu zebraniu. sie,. zabr~wszy_ portfel, w k tó'ryitl 

= (r) Z ;:łtyd. y,„..,.r. doł-r~a znaJdowało su~ banknotami 240 
c2:yn~e-{ud. bziałalność Tow. do- rubli, dali strzałv w kierunku do­
broc~yn~ości za miesi:f:\C sierpień wy- roż~arza i Jl. W. ~Strzały te usłyszeli 
kazuJe s1~ w następuJących cyfrach: trze.~ przec~:odzący stójkowi, którzy 

Bezprocentowa kasa potyczkowa telefonowali do ó cyrkułu. Komisarz 
wydała 105 pożyczek na ogólną sumę 5 cyrkułu_ ~vraz ze stójkowymi przy-
6, 749 rubl~ 50 kop., otrzymała ratami był na mieJSce wypadku. 
6,820 rubli zwrotów po~yczek. Na polu pod Zarzewem policja 

Tania. kuchnia. wydała _6,666 obili- sp?tkała 2 ~odejrzanych młodych lu­
dów 8, 4 l 5 kop ~ 212 obiadów bez- dz1" którzy Jednakże, pomimo pości­
płatnych. Th> obiadów dołowno 23 gu i strzałów, dawanycn do nich. um-
rb. 60 kop. knęli. ' 

Wsparć jednorazowych i mie- ·=- {p) No~o*iectwo. Sobota 
sięcznyoh wydano 524 n.a sumę 1,29~ i dzień wczo;aJs.zy obfitowały, jak 
rb. 25 kop. U~rzymame przytułktł zwykle, w bóJki i rozprawy nożowe. 
dla kalek wynosiło 146 rb. 79 kop. Z poważniejszych „rezultatów" 

Z dobrowolnych ofiar wpłynęło nożowiectwa, wymienić należy nastę-
1,045 rb. 17 kop. . puj&ce ofiary krwawej plagi naszego 

= (r) -..ttrai!:. W S()bo~ od miasta: 
południa rozpoczął się strA.jk w fa- Przy ul. Przejazd przed domem 
bryce t~ackiej „ Wołkowicz i Młynek" nr. 76, w sobo~ o godz. 10 wiecz. 
przy ulicy Pustej M 10. 38-letni Jan Bieliński, monter elek-

D~a. t~godnie temu robotnicy tej trown~, ~ostał napadnięty i ciężko 
fa~ryk1, JaK. t_o pisali.śmy już poprze- poram?ny . nożem w głow~ i pleoy. 
dmo postawih żądania podwyższeni8. Stan ciężki. 
:J?łacy o pół k. na 100_0 wątków, da- -: W ~o~otę o godz. 11, na rogu 
Jąc fabrykant?m terIDin dwutygodnio- ~ ZgierskieJ, Henryk Hersz, robo­
wy na odpowiedź. tmk lat 29, został napadnięty i cię~-

Strajk jest wywoła.ny kategorycz- ko poraniony notem. 
ną odmową ze strony fabrykant.ów. - Wczoraj o godz. 10 wiecz. 

= (r) L. Wenecj;. Wczoraj, w przy. ul: Brzeziń_skiej nr. 52, Henryk 
ogrodzie „Wenecja" zgromadziły się Nowi_ck1, !obotmk, lat 27, został na­
tłumy publiczności. Przyciągającą a- padmęty. i uderzony nożem w piersi. 
trakcją był wzlot balonem Mongolfie- W ~ta.me beznadziejnym Pogotowie 
ra czeszki panny Eli. odwiozło go do szpitala Poznańskich. 

. Smiała aeronautka z powodze- (b) Areaztowa111ie paeudo-
me~ dokonała wzlotu i szybując w aąenta. Patrol policyjny areszto­
powietrzu wylądowała w Dąbrówce wał w sobo~ wiecz. .fakiegoś czło­
w pobliżu fabryki Rankiego. wie_k~ ~ó~ mia1;rnjąc si~ agentem 

= (y) Wstrzymanie ruchu P?licJi taJneJ rewid-0wał przoohod­
tr~mwaiowe~o .. Wozoraj o godz. mów. . . . . 
8 wiecz., komumkacJa tramwajowa u- Jak się . okazało, był to me.Jaki 
legła półgodzinnej przerwie z powo- Alfred . Hankiel, 28 lat. Znaleziono 
du braku prądu na siaoji głównej. l?r~y mm rewolwer, oraz paszport na 

WYPADKI. llnl~ Joska Abrama ~ołowskiego. 

= (r) Ujęcie zab.Sicy Emi· 
la Sch~echla. W roku 1907, we 
własnym magazynie przy ul. Piotr­
kowskiej M 98 zabity został właści­
ciel tegot Emil Schmeohel. Na razie 
skrytobójcy nie zostali wykryci. 

Yf !oku. 1~09_ wydział śledczy 
~owie~z.1ał. się, it Jednym z zabójców 
Jest meJ~k1 Władysław ~aryusiak, po 
którym .Jednakte wszelki slad zagi­
nął. 

. W tym czasie . doniesiono do wy­
dział_u śl~dczego, iż wspó~udział w 
zabóJstwie Sz. brał czeladmk krawie­
cki, 20-letni Wacław Gralak, któ:rego 
równiet nie zdołano ująć. 

W końcu 1909 roku wydział śled­
czy od.wiedział si~, iż Bartusiak rzu­
cił. ~omb~. na naczel~a straty ziem­
skieJ .Powiatu błońsk10go na stacji 
Grodzisk. 

Raniony wówczas odłamkami bom­
by sam Bartusiak, wkrótce zmarł. 

Onegdaj policja dowiedziała się, 
że Gralak jest w Łodzi i mieszka 
przy ul. Wodnej N2 19, wskutek cze­
~o udano się pod wskazany adres 
i aresztowano G. 

Podczas rewizji w mieszkaniu G. 
nic podejrzanego nie znaleziono. 

Badany Gralak do winy przyznać 
się nie chciał, lecz wzięty w krzyżo­
wy ogien pytań zeznał, it do niPtgo 
prz;y-był Ba.rtusiak i oznajmił mu, ·/,e 
pomewa~ s. p. Szmechel nie chciał 
s_pełnić ''"'lania parlji. trzeba go za­
bić. wy 1wua.wcą zaś J.tiU.;;ia! być on. 

= (p) Samobo1stwo w roz• 
draźnu.miu. Wczoraj ogodz. 3 i 
pół po południu, w mieszkaniu włas­
nem pr~:r ul: Zielony Rynek nr. 7, 
Józef lhllpow1cz, maszynista fabrycz­
n-,, lat 86, w przystępie rozdratnie­
ma po kłótni z żoną, otruł się zaw­
c~as1:1 przygotowanym płynem. Prze­
wiez10ny karetką Pogotowia do szpi­
tala Czerw. Krzyta zmarł po eh wili. 

= (b) Napady. W sobotę o go­
dzinie 10 wieczorem kilku niewykry­
tych złoczyńców na rogu Przędzal­
nianej i Fabrycznej napadło na prze­
chodzącego 'Wilhelma Cukiera. 

Dwuch ze złoczyńców krzyknęło 
„ręce do góry", trzeci zaś zrewido­
dował C., któremu zrabowali 25 rub. 
w srebrze i łańcuszek od zegarka 
wartości 15 rub„ poczem zbiegli. 

- W traktierni Piotra Komisara 
przy ulicy Aleksandrowskiej M 
75 jacyś nieznani napastnicy wybili 
szyby i kamieniami poranili wła­
ściciela K. 

Po spełnionym czynie złoczyńcy 
ratowali się ucieczką. 

= {p) Bójka w areszcie. -
W areszcie przy IV cyrkule interno­
wani tam robotnicy Jan Wiśniewski, 
lat 30, Franciszek W o~niak, lat 27 i 
Teofil Łaszewski, lat 36, po bili się 
~iadrami, zadając sobie rany głowy 
i czoła. 

P?szwankowanych opatrzyło Po­
gotow10. 

•• 
Ze sceny i estrady „ 

TeA1łr taop1111~~irny. 

Z kancelarji teatru komunłlm~ 
nam: 

Jutro, po ra2l trzeoi arcydzieło 
Wyspiańskiego „Pieśń" które na 
dwuch pierwszych przedstawieniach 
'':YP~łnil? i:ialę po br~e.gi; dla do~ł­
mema wieczoru artysc1 odegrajf\ ar­
cywesołą sztukę ze śpiewami l td· 
cami „ Wigilję św. Andrzeja•. 

- We środę, pierwsze przedsta­
wienie dla prenumeratorów „NKŁ.. • 
po cenach wyjątkowo zniż.onych.• 

W dniu tym dana będ~e niezwy· 
kle lnteresująca i pełna obrazo~ 
sztuka p. t. „Samson i Dallila. 

z 
T~ełr 

teatru. · 
Popularny. 
„PWń", 8 W.1!­
:pisńskiego.-„ w.g.i. 
JO '111. A.fłdneja" -

Domnika. 

Na sobotniej premjerze w tetatne 
Popularnym krzesło obok mnie zaj­
mował pewien znajomy mój eudzo-­
ziemiec od szeregu lat zamieggkał;y 
w kraju, znajf.\CY doskonale j~~·b}.. 
storję i literaturę polskie. ' 

- Wyspiańskiego nie znam wea­
le, - przyznał si~ w roz.mowie, - i 
bardzo, bardzo ciekaw jestem dzlsie}­
szej premjery. Tyle o geĄjuszu 
Wyspiańskiego ozytałem i słfsia­
łem, ze.„ 

Kurtyna poszła w gó~ Shieha. 
liśmy obadwaj z wytętOIU\ uwagą. 

Kiedy wraz z ostatnim akordem 
„Pieśni'" spadła pi~k:na t"eklanłot00 ~ 
tyna, zauważyłem, że Sł\Siad mój J&­
koś dziwnie wzruszył ramionami. 

- Więc to jest arcydzieło waszego 
największego poety ostatniej do byt._ 

Czułem, że ei~ rumienię (oh, Die 
za Wyspiańskiego!...). W krótkich 
słowach starałem się objaśnić cudz.o.­
ziemca, że to, cośmy przed chwil~ o­
glądali na scenie, było jeno słabym 
cieniem arcydzieła poety, te arcy­
dzieło to z konieczności od.artem .zo.. 
stało z pięknych, wspaniały~h SZU, 
że. z~m~ast dramatu chwili d.ziejow&jy 
widzieliśmy tylko dramat kochającej 
kobiety na tle nierównie ~dra-­
matu ... 

Przyczyn bezlitosnej amputaejł 
nie mógł zrozumieć on - fraOOU2ii 
gdym mu je jednak wytłom.sezył ja­
ko-W.ko, zadał mi iedno pytanie, n& 
które-przyznaję si~nie wiedziałem 
co mam odpowiedzieć: 

- W takim razie-po oo wysta· 
wiać? ... 

- A rzeezywiśeie-po rot ... 
Długo jeszcze potem zastan&"\'fła.. 

łem się nad tem pytaniem. Odp~ 
dziłem precz pierwszą myśl, jaka m1 
się nasunęła, - że może w gr~ wcho­
dzić interes na nazwisku Wyspiań­
skiego, na pami~i wiel.kiego ~· 
Po co było wystawiać'ł Wl~ Ohyb. 
dla nastroju, który przecie~ moł­
na było uratować. Przypomniało mi 
się: 

N a Termcpi1ach, bez zł:<Jł,ego ~ 
Bez czerwonego lety trup iiotłtiłlĄ 
Ale jest naąi trup Leonidasa, 
Jest w nUśmi.ertelmm eie~ 

[<I.vua:... 
Tę clmzę - nastrój motna było 

ocalić! Powiedzmy od.razu: nie uczy­
niono tego, Ale_ bo i jakże miał si~ 
nastrój zrodzić, skoro do dzieła przy­
stąpiono bez szacunku, naletnego ta-­
kim skarbom ducha jak „Pieśń" Wy­
spiańskiego. 

Nie nauczono się ról! Pod tym 
względem przykład szedł e g{lry, -
p. Mielewski całkowici~ zdał ~ na. 
talent suflera i szedł za jego ibmoc&ym 
głosem, jak po grudzie... A szkoda, 
bo któż, jeśli nie pan Mielewski mógł­
by w tej roli dai koncert! 

Pan Mielewski nie lubi niep<>-< 
chlebnych krytyk i gniewa ~ ,,,po 
swojemu", ale to trudno: 

Prasa łódzka zepsuła, roapieśeił& 
dyrekcje teatralne w Ł.<lzi; dłWi 
szy czas patrzono na wszystko _F.Zef' 
palce. Ale wtedy miano na wzg!Qdzlf 
utrwalenie podstaw placówki tywog( 
słowa polskiego w różno~~rm 
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Manchesterze, popierano w prasie 
wszelkie:mi siłami teatry, walczące z 
obojętnością ogółu, a co idzie za tern 
~ z deficytem. 

Dziś jednak, kiedy dzięki tym 
wysiłkom teatr polski w Lodzi, jako 
taki, stał się nieodzowną potrzebą i 
z drugiej strony-przedsiębiorstwem, 
dającem wcale pokaźne zyski, pu­
bliczność ma prawo wymagać staran­
nośoi przy doorymzespole i repertua­
rze danego teatru, zaś moralnym o­
bowia.izkiem prasy jest wskazywać z 
całą bezwzględnością na kaMy wypa­
dek lekceważenia praw bywaloów 
teatru. 

·z wykonawców „Pieśni" wymie­
ni-O należy: p. Bolesławską, której 
wprawdzie rola nie zupełnie odpo­
wiadała, a raczej - zupełnie nie odpa­
toładała, ale dała okazję do stwierdze­
nia raz jeszcze, jak inteligentną ar­
tystkę mamy przed sobą. Mistycyzm 
tragicznego jasnowidztwa oddany był 
ze zrozumieniem idei utworu i z 
wielkiem prze}ęciem. 

Bardzo sympatycznie zaprezento­
wała się p. Malwiczówna w roli dru­
giej siostry. Narzeczonego jej, po­
rucznika ułanów w świcie Genera­
ła, bardzo ładnie zagrał pan Or­
łowski. 

Niemą rolę wiarusa, z której Sol­
ski ro bi arcydzieło nastroju, powie­
rzono artyście :miernemu i nie pou­
czonemu należycie przez reżysera o 
trudności zadania. 

To też miast dreszczu grozy, wej­
ście starego żołnierza i jego tabetycz­
ne ruchy budziły wesołość, zwłaszcza 
w .górnych sferach" publiczności. 

Zespół cały czas pozował, jak do 
fotografji. 

Wystawa - ubożuchna. Kostju­
my względnie przyzwoite. 

Wieczoru dopełnił znany utwór 
Domnika p. t. • Wigilja św. Andrze­
ja", w którym pole do popisu znalazły 
panie: Romska, Chrzanowska i Ró­
żańska, oraz pp.: Dąbrowski, Zborow­
ski, Piotrowski, Miciński i Skupiń­
ski. 

Grane i śpiewano z humorem, a 
tańczono z życiem. 

Publiczność bawiła się dosko­
nale. 

Konrad Tom. 

Kronika sądowa. 
Drugi wydział karny piotrkow­

ski~ sądu okręgowego, ro~ważał 
onegdaj następującą sprawę: 

Zabo•stwo„ 

Jako oskarżeni, stawali: 19~letni 
Stanisław Stasiak, oraz 21-letni Jan 
Waldeman, oskarżeni o zabójstwo. 

Okoliczności tej sprawy są na­
stępujące. 

W d. 15 marca 1912 r. przez 
szosę Rokicińską około 10 wiecz. 
przechodził Antoni Olczak wraz ze 
swą kochanką Antoniną Nowacką. W 
pobliżu domu, gdzie znajduje się pi­
wiarnia i wędliniarnia Jana W alde­
mana, stała grupa pijanych, między 
któr~i znajdowali się: Stanisław 
Stasiak, Leon Brykalski i Jan Wal­
deman. Gdy Olczak przybliżył się do 
nich, pomiędzy nim a Stasiakiem wy­
nikła sprzeczka. W końcu Stasiak 
wziął od W aldemana nóż i ugodził 
nim Olczaka w lewy bok. Olczak 
zma.rł w szpitalu po dwuch dniach. 

Na zasadzie powyższego, Stasiak 
i. Waldeman pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności sądowej pod zarzu­
tem zabójstwa. 

Sąd skazał Stasiaka na 3 lata 
wi~zienia (biorąc pod uwagę niepeł­
noletność), Waldemana zaś, dla bra-
ku dowodów uniewinnił. (b) 

* 
W sprawozdaniu zamieszczonem 

w sobotnim numerze o sprawie o 
zbrojny napad, opuściliśmy nazwisko 
obrońcy oskarżonego Jana Olejnicza­
ka, który został uniewinniony. Mia­
nowicie Olejniczaka bronił miejsco­
wy adw. prz. Stanisław Skrudziński. 

• • • 

11Lalutka11 

kocha .•• 
Bohaterka głośnego procesu, He­

lena Macochowa, nie dała jeszcze za 
wygraną„. w sprawach sercowych. 

Jak donoszą z Piotrkowa, Lalut­
ka zakochała się w jednym z „gości"' 
więzienia piotrkowskiego, w głośnym 
Żebrowskim, oskarżonym o szpiego­
stwo na rzecz ościennego państwa. 

„Młodzi" poznali się po<lczas pru­
chadzki na podwórzu więziennem i 
płomienne serduszko oogdanki mni­
cha obudziło się do nowego uczucia. 

Rozmowy .pukane" przez ścian~ 
więzienną, a czasem kilka słów 
żywych, zamienionych przez o-
kratowane okno celi utrwaliły 
Macochową w przekonaniu, że .tyć 
bez niego nie może." 

I oto Lalutka, jak . zawsze ener­
giczna, złożyła władzy więziennej po­
danie z prośbą o ułatwfonie jej for­
malności umożliwiających zawarcie 
związku małżeńskiego z Żebrowskim. 

Lalutka nie chce czekać długo -
ślub ma się odbyć w więzieniu, je­
szcze przed odsiedzeniem kary. 

Teleyramy. 
(Tel. Ag. Pet.) 

UPoczyatości Bo·~.:.);r.ii\?Jski!!, 

BORODINO, 8 września. Dziś o 
godz. 7 rano pięć wystrzałów armat­
nich z baterji, znajdującej się na 
wzgórzu w )?Obliżu pomnika Borodiń­
skiego, obwieściło ludności o rozpo­
częciu uroczystości jubileuszowej. 
Wspaniała pogoda niezwykle sprzy­
jała obchodowi. 

O godz. 10 podczas liturgii do 
soboru przybyli wszyscy Wielcy Ksią­
żęta, znajdujący się na uroczystości 
Borodińskiej. 

Wkrótce w powozie, zaprzężo­
nym a la daumont raczyli przybyć z 
pawilonu Cesarskiego NajjaśnieJszy 
Pan, Najjaśniejsza Pani, Cesarzewicz 
Następca, \Vielkie Księżniczki Olga, 
Tatjana, Marja i Anastazja Mikoła­
jówny. Ich Cesarskie Mości i Ich Ce­
sarskie Wysokości, wysiedli z powo­
zów: przechodząc około cerkwi do 
klasztoru Włodzimierskiego ucałowa­
li obraz Matki Boskiej Smoleńskiej, 
poczem Ich Cesarskie Mości i Ich 
Cesarskie Wysokości weszli do sobo­
ru. Liturgja skończyła się o godz. 10. 

ow~a ~„ie h·at ... s\rofa. 
PETERSBURG, 7 września. {Ko­

munikat urzędowy). - O godz. 12 
i pół w nocy, pociąg specjalny, w 
którym dążyli na uroczystości Boro­
dinskie niektórzy ministrowie z to­
warzyszącemi im osobami, wyruszył 
ze stacji Presnia, moskiewskiej kolei 
obwodowej, kierując się do Boro­
dina. 

Wo bee opóźnienia pociągu towa­
rowo-osobowego AA 7 kolei Aleksan­
drowskiej, dążącego z Moskwy, sema­
for na piątej wiorście tej linji był 
zamknięty, przyczem zwrotnica pra­
widłowo stała na punkcie martwym. 

Pociąg nadzwyczajny powinien 
był zatrzymać się przed tym semafo­
rem i oczekiwać przy bycia pociągu 
towarowo-osobowego na stację Kun­
cewo, maszynista jednak pociągu 
nadzwyczajnego, ciągnionego przez 
dwa parowozy z szybkością około 10 
wiorst na godzinę, nie zwrócił uwagi 
na zamknięty semafor, przejechał go 
i ·wjechał na linję głuclią, przyczem 
pierwszy parowóz złamał zaporę i wy­
Jrnleił się przedniemi kołami, drugi 

. zaś parowóz i reszta wagonów pozo­
stały na szynach. 

·wypadku z podróżnymi i usług3, 
nie było. 

Parowóz zapaMwy wyciągnął po­
ciąg z żeberka, poczem parowóz 
zamieniono i pociąg ruszył z opóź­
nieniem 1 g. 37 m. 

t ara e1r<l1tso1•sa. 
MOSKWA, 8 września.-Redak­

tor „Gołosa Moskwy" za artykuł w 
numerze wczorajszym p. n. „b .:; 
ostatnia godzina" skazany został , ;t 
rb. 500 grzywny . 

lJ--.tady pokoiowe. 
RZYM, 8 września. - Korespon­

dnt .Petersb. Agen. Telegr." otrz.v-

mał zupełnie pewną wi&domośó, te 
układy :mi~dzy :eełnomocnikami wło­
skimi i tureckimi stanęły na pewnej 
podstawie i ioozą się bardzo pomyśl­
nie. 

T e 1 ~~ramy własne 
.,Oow. Kuriera ~~~zkiegoH . 

llarady ru~~2-\w. 
LWOW, 8 września. Wczoraj 

wieczór, odbyło się posiedzenie za­
rządu umińskiej ,.Na:rodniej Rady•, 
na które przybyli także członkowie 
komisji parlamentarnej klubu ukraiń­
skiego. --

Poseł Kost. Lewicki. zdał spraw~ 
z uchwa.ł, które komisja wczoraj 
przed południem powzięła. 

·wywiązała. si~ bardzo obszerna 
dyskusja. Co do ~ądania 80 proc. 
mandatów dla rusinów nie było 
wśród zgromadzenia żadnych różnic, 
zgadzano się także ogólnie na jedno­
mandatowe okręgi. Osi~tecznie !tad­
nych uchw~ nie powzi~to. 

St20~owis!to "f~„cji. 

BERLIN, 8 września.,- .Berliner 
Tageblat" donosi z Konstantynopola: 
Turcja gotowa jest z Włochami za­
wrzeć p(}kój, byle warunki odpowia­
dały jej g9d:aości, jako państwa tu­
reckiego, ale stanowczo nie dopuści 
do zamachu ze strony państw bał­
kańskich. 

r~or~ł.so~stwa w Armenji. 
KONSTANTYNOPOL, 7 września. 

Wiadomości, że w Armenji w :miej­
scowościach Wan i Bitlif mordują 
or:mian, wywołały wzburzenie wśród 
tutejszych ormian, którzy żądają, aby 
winnych ukarano, a rodzinom ofiar 
dano odszkodowanie. 

Ostatnie wiałomośd. 
- Wczoraj o godzinie 6 wieczo­

rem, na stacji Motycz pod Lublinem 
z niewiadomej na razie przyczyny, 
wykoleił się pociąg towarowy. 

Rozbiciu uległo 15 wagonów, któ­
re szczątkami swymi zasypały o ba 
tory, tamując komunikację. 

Pod gruzami rozbitego pociągu 
znaleziono zwłoki jednego kondukto­
ra., drugi zaś został ciężko poraniony 
i natychmiast przewieziono go pocią­
giem pomocniczym do szpitala miej­
skiego w Lublinie. 

- Pani Iza Moszczeńska, skaza­
na na rok twierdzy za artykuł o Fin­
landji w tygodniku „Odrodzenie", 
uwięziona została w Warszawie z na­
kazu władzy sądowej. 

- Pius X wydał okólnik do bi­
skupów w Austrji i w Rosji, w któ­
rym przestrzega ich yrzed popiera­
niem prądów antysemrnkich, wzywa 
nadto do przeciwdziałania i osłabia­
nia ostrych ataków przeciw żydom. 
Może nareszcie „Rola" wobec tego 
przestanie wychodzić"'? Hę'? 

ot -r1a. 
Po rb. 60 n.-ry: 20 135 m 280 546 

1771 2101 Zf>38 2867 5633 5783 8036 8605 9881 
1lóf>8 12479 12660 13+.H 13620 13643 H26\. 
15379 15453 25618 16130 17410 17762 19671 
16932 20284 20547 22979 233~ 

Po rb. 45 wygrały numery: -

46 58 65 167 221 43 óO 78 86 319 70 416 
536 70 90 91t 6C6 15 35 68 76 762 806 53 81 93 
980 

1000 41 71 82 87 176 206 5Z 308 24 30 
35 405 26 43 543 78 609 45 9~ 790 803 13 904-
19 23 

2051 117 23 36 44 % 200 410 5Z6 31 88' 
664 86 705 854 930 58 

3018 28 69 76 152 66 70 241 84 307 33 
434 515 606 72 79 752 95 805 91 928 81 84 

4014 23 66 68 154 93 296 388 426 602 tj 
16 24 81, 631 78 81 83 92 773 80 810 951 74 

5011 78 295 349 '487 505 47 48 696 785 
832 44 66 902 44 77 

6041 100 2 3 4 1 25 as 82 m 29 83 ~ 
373 402 14 l 'J 615 701 76 807 70 913 21 27 . 

7156 85 221 277 94 Q7 40') 1 32 45 "11 
Ml 83 602 68 702 11 811 

8034 43 67 116 28 42 228 45 óS 431 64 
538 615 24 64 85 90 797 900 6 17 46 

9076 101 63 71 253 3!>(1 68 436 74 678 
602 71 755 817 65 906 46 

10118 30 73 230 94 310 29 61 406 26 41 
79 87 575 93 689 750 815 40 73 910 42 65 

11017 19 39 61 64 155 59 253 97 353 56 
415 21 562 92 6.32 45 56 65 95 99 714 85 806 7 
7 17 27 30 47 902 25 50 86 

12053 124 51 62 88 278 399 402 23 46 
621 83 704 48 74 938 58 85 96 

13043 70 117 265 359 ~18 60 527 67 64ó 
M 93 929 39 40 

14049 7'6 86 94 111 56 21'.l 34 67 315 434 
97 558 77 614 703 90 93 874 78 923· 45 63 

\5020 100 17 71 73 83 218 72 93 350 59 
420 45 49 87 96 5C9 677 98 718 59 67 79 86~ 
96 936 87 

16005 9 19 38 100 16 229 54 74 340 '7 
78 95 456 67 520 29 60'1 16 36 73 9') 709 18 :fa 
46 98 48 840 45 55 58 912 65 

17040 41 13346 342 484 560 73 87 61v 
34 62 79 739 7~ 90~ 24 ól 52 87 

18075 132 44 217 64 91 313 52 61 41961 
76 507 610 37 56 70? 17 45 52 55 57 801 K> 
926 

19007 3C 52 56 58 241 88 478 512 11 6: 
600 15 781 800 57 62 941 ó5 

20017 79 111 56 '.!'.ll 46 99 314 82 88 
407 13 22 31 37 48 55 67 80 501 18 38 62 617 
34 51 59 73 706 850 77 79 ?d4 M 7-i 

21001 32 101 10 88 :l'.H 23 3:l'.? 50 60 4C& 
1. 1 :i10 i2 49 93 679 88 7:16 ss8 94 913 ~8 29 42 n 

22-JO'.l 42 74 150 83 95 30+ 45::1 78 5~9 32 
42 53 627 34 6) 93 762 5U 5.:1 63 65 830 ~05 60 

230411447285 22147 59 33134 5499 40C 
32 39 62 65 

„ 

lcażdego człow"e!-:a jest 
właściwe i hygit:niczne 
odżywianie w latach 

dziecięcych 

fl ątzka Mleczna 
łlES LE'a 
jest uznana przez naj· 
większe powagi lekarskie 
jako najodpowiedniejszy 
p'P;arm dla niemowląt 

i dzieci'. 

Marja Głogowska 
powrócHa z PARYŻA 

Modele Nowości 
P10TRKOWSKA 37 lewa oficyna II p(ęro. 

r26S2~ 

IR" 
urządza w odno­
wionym 1 ok al u 
własnym, Prome­
nada 21, Tow.„H ZO 

Jłabożeli .: 
w nadch. święta żydowiskie. wa Kantor-pan Boruc11ow;cz 

ffl.. 1 ł'„ męski ..-.wa. :. :. Dyrygent-pan łtopf. 

Birnty po rub. 2.25-6.25 w kancelarji Tow. Garderoba bezpł. 
Oświetl; i wen-tyl. elektryczne. . 



a 
WAGA 5 10 20 40 funtów netto 

1882 OENA a,2s · o,53 1,04 ~,05 z dostawą do rnłeszkań 

WyłąClni przedstawiciele: w I FI N n EI s EN i Ska, Tel. 17-09. 
Ołwarde lokalu przy ul. Piotrkowskiej 83 nastąpi w tych Dniach. 

ZATWIB&DZONB PB~BZ MINISTE.RJUM HANDLU i !IRZBMYSŁU 

KU HSY TECHNICZNE 
prof. ji. Jf. )erłova 

Teohnicum (dla osób pl-ci obojga) 
W 1nnzs ul. BtołbowaJa 1ł 01. 

.Na kursach są oddziały: ĄIECHANICZNY, BUDOWLANY a tlvoma. oddzia­
mi pomocnlez_ynrt i GEOMlłTRYCZNY. Na kursy :przyjmowane są osoby 
od 16 IAt płci obojga, które nkońesyły Slkołę mieJSką lub :najmniej 3-kla-' 
ay średniego za.kładu naukowego. . Opłata sa pół:rocze-rbl. 60. Program 
kursów wysyła się Ila 7-Diio kopl-ejkowfł mat.k:Q. Prlilyjmowanie próśb na 
klll'llY roBpOOlęto l6138 11pea. POCZĄTBK LKKC.JI WB WR.ZBśNIU. 

Speojellata ohOPób we•M-yoznyob1 
ak4rn„ah I dróg moozo •oh 

lli S. KfcWTO~, 
Piotrkowaka .NI 1,4, róg Ewaagelickftej 

Telefon t9-41. , 

Oabłnet RoenłgeoOWBki (Prześwietlenie I tołograłowa­
nie .._rzno.łd ciała promieniami ROntgena), · Swła­
tłoleaniczy (ćhoroby •kóry. 1 włosów) i Laboratorjmn 
1.icarsto-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfllis I le· 
czeoie SaWarsancm (Ehrlł<:h-łłata 606.) Oabłoet ~­
UOterapeatycżny (Masat w1bracyj111 1 pnenmatyany 
podług prol. Zabłudowaldego - niemoc płciowa). 
Ooddoy payjł(ia: s-a AllO i 6--9 pp. Dla pań 
osobna ~... rmt--0-1 

Jlalychmiast połru\mi są vszęłzic . 
agenci • vsp6łpracownłcy 

bez pononeoła koatów I ryzyka na ltałą p~ i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła sit bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „S„blPaklj ło•go...,..POmp.ienn,-i Wia-
atnik" Pocńa•nskaja Ji 14. sno 

. KSIĘGARNIE G~BETHNEiiA I WOLFFA 
w Warwwle, Labllnle i Lodal - ~ D&ił-
. . lepsze -

podręcztdlci clO DCICll(ł J~l(ów obc9ch bez 
' . .. ~ naucz9dela 

HUGO BERGERA 
-

z.... JMłoda mu angJ.aJstiego Cena 1.3) w opr. ,lJaO 
W... mMocl& mD f!aneuskjego. • l.- • UO 
Łaiwa met.oda Jwb momteekiogo. • 1,- 11 .UO 
TQł 111UDO, ara WJMą, ~i~y • ~.eo " 2.-

Czekolada przeczyszczająca 

Drastin'-Lubelski 

Jeśli m~~czyzna pragnie być 
I 4 

gustownie i elegancko ubrany, 
n~eoh. śpieszy do lłQW<><itwotaonej :prAcowni ubiorow męRlilb. •i u.ez· , 
ni owskich 

J. M. BEHKO WICZA 
. l]Ei;t uliol Konata!ltynowslrlej ~ 8. 

ZaJnówlenia wykonywane szybko 1 pu:nktualnJt!I. W ?a.11ie potrieb.y 
w ciĄgu 2i god~tu. OENY ll.ARDZO Pli~YBTĘPNE. 2621\-12-l 

• I • 

r ! 

------------------~ Pmgr&m od l do 16 wnJeśni!\ r. b. 

POLSKA OPERETKA 
dane bęcll!lie 

POTĘG.i! u•lt.QSCI 
FU$& w l akcie ......... --="n-,~„f-kłoh•~•cft--·-~ 

_ o ~ komicm7 duet 
~fl!ł4. •t1.ęry • I 

, • ~stka Jl.a drucie 
M::n;. ]f.IJBn tte --

' .. Śpiewaczka liryczna _ _ _ 
M·lle ATALJ.ń 

Ptlma balerlne 
Oaet ~•c~!fiara•dcla -­
Tancerse eharakterystyant 

·The !Joops 
'l'rompoliD b&la.nce ~ 

•••I" tuliaa 
.żongler salonowy 

Le• o St~gem•n 
~ l!l&lonOWJ" --
Ur~nia Ilio 

Nowa eerja ol>ruów _ 

W ogrodzie koncerty d.am­
ski6j orkiestry na dętyoh 

instnlmentaoh. 
k Bartonl artysta :małAn 

„ hes l'f\k. 
Karawana afrykańców ple­

mienia Somali. 

" '„ .-;:;ł;:>"' :r·:=··:';_.~~- • ~~„ 
~ ~„ . . ~ · • r -. i • • 

A. Surowiecki 
Dzielna M 50A 

Zakład Gimnastyczny 
Gimnastyka dla Pań. pa.nów 
. . i dziec{ 

~ przyjmuje od ~ do '1-&j. 
. ~ 

Właścicielka magazynu sukien 

„La Saison" 
po1111rtltciła 

Praoownia. otwarta ulioo An­
dl'le.J• JV 11. 2632--3 

Mlobal 

COHN 
.ADWOKAT P&ZY8IĘGŁY 

pOWll"'ÓCił 

.Dziel:nt\ N 28. 

Do wynajęcia 
od 1 października lub od za­
taz rozmaite pojedyncze_ p oko.­
je, nadająoe się na mieszkania 
lub kantorv. Wiadomość Ce~ 
gielniana .Na 4, u stróża. 

2t>3a-3 

Damski krawiee-
DZIELNĄ M 5, Jn, I> front 

powro ił 31 z ·· r:1 · i,,,y. 
Prr;yjm.uja >1.amówionia po httrd~o ni. 
sikiob. aeJ:Jll.(\h. r2t138-3-l 

„ 
S z koła przygotowawcza koedukacyjna 

Marii Chojnackiej 
Przęniesiona z ul. Pańskiej M !I: do Większego lokalu p:rzy ul K~ 

nowskiej M 57. ~ 
Przyspasabia .J:'Untownie chłopców i dziewczynki. do szkół średnieh. 
Przy szkole Lakład Freblowski dla d~ieei od wł. l:lll&J 
urządzony · . . · dla freblanek. 2e3-z.-J 

Ministerium Oświalj 
7 kl. Układ naukowy żeński li Speej&lna. smcoła ~ 

z kursem Gimnar;jnm rsąd. • dl& anallal>M&k ~·. 

Jktarji f(ocijsł1in01tej *7-łl 
W61czańs!ka M 23, •6g Zielonej ...._ ta, ·· 

Lekcje się r0zpoczęły. Otwarta kL 8-ta 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły cod•a• 
.,.. Gimnastyki udziela doktór pedolog. B ] . 

Nowy dzian 
W9rob9 srebrzone na błał:9m 

metalu słgnnej łabrflcł 

ARTHU KRUPP 
w Berlłderf (AiJstrja) · 

jak równiet ww•oby • cz,...._ / 
niklu i Ałpacol iejfle ~ 

Zabokrzeckl .I 5-ka 
·w Warszawie Murszałk•w•ka IU .fQom Bofi04 
2688-lł 

Kto szuka: 

::=,. 
słutby, 
mieszkanta. 
zh1lu tow&IÓ9, 
reklamy wyrobdw, 
dziedawy. 

Kto potrzebuje: 
intynieló_w. 
~nitów 
techników, 
ldub:ych. 
pomoa.łków, 
pokojówek,, 
kucharzy, 
kucharek, 
słatb,. 

na1ąl mtesztanłe, 
kupić lub sprzedad 
a:iem~ haodłe. 

_!!5~~ .-..„czy.c ~ 
i t. p. 

lub podał cośkolwiek 
do władomołcł ogółw 

naj18lłlej I na.t"tal•leJ 
uzyska to pnez 

OGŁOSZENIA 

w „~owrm · [n~erze tództim•. 
. I 

~ 

Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie, Labłinłe I tad!i 
polecają w opracowaniu ===·=zz== 

Maxymiliana Luxenburga , 
Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 19t2 r • .fO 'k. '. 
Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa t912 r. 
Pr:zewodnik informacyi,nY dla fabrykantów„ lekarzy, u~dni-
ków i robotników. W oprawie 1,25 k„ j 

Oo nabycia we wszystkich księgarniach. 2498 3 l 1 
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POCZTA I .TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ- LEJĄ OD ŁODZI, 

:. I ŁODZIĄ. :. •. STACJI. •• 

CZENIE TELEfONICZ- 15 M. INUT SZOSĄ 
0

0D 
NE Z WARSZAWĄ 

---
: Proazi~Ą 
IBI 

illl 

llli 

!Dl 

oo 

!ID 

%aĄłaa ~ec~ic~ ł CałJ rok otwarły 
Ładny park, kanałifacja, światło elektryczne, ogrze­
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le­
ialnia i kąpiele słooeczno-powietrzae. Nowa instalacja 
hydro-terapeutycznM. K21piele świetlne, 4-komorowe, 
sinusoidalne_ gazoft z płynnego CO,: natryski z go. 
~cego powietrza. M!!saż ~ i wibracyjny. Mecha­
noterapia, Cena od 8 rb. 1S kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenniki gratii i hłl\:O. Kierownik zakładu · 

Dr. Bronisław Malewsld. 

0 KUffi~!~;!°!~ Dr. D~!!lman. 
-.c:syclela gimnujwn u 

fil] 'wiadeotwa; 

nauczycielskie, ucznia Choroby uszu, noęa., gardła. i krtani. 
li1I aptekarskiego na PB'!!· Przyjmuje od 10.:-12 i od 5-7 pp. 
11!1 r2595-0-l 

gę, ulgę wojakową, z 4 
kia• i t. p. do gimnaz­
jum1 azkoły przemyało· 

ll!J wej i handlowej. 
Mikołajewaka 22 m. 8 

li!J lewa oficyna li piętro od 7 do 
10 w1ec.1orem. 

Ró:i:ne mieszkania 
na. Rigowskiej Xt 7, (Gayera. Rynku) 

~ ze wszelklemi wygodami elektrycz­
nem oświetleniem i kąpiela.m.i od 1-go 

fili Października do wyn&jęelA. Wiado-
ll!J domośó od 2-8 u gospodarza. 

~ p , b .3e1tawlam prośby, ros y zaźal~Dia, 1ltargi „. 
pelao„ i t. p. do 

~ Władz S,dowyoh i .Adminiatracyjnycll' 
równiel passporty ugranic&oe.. 

Im Jkt.13aum. Piotrkowska 31. 

Dr .M. Papierny 
Akuszer i apecialista 

chorób kobiecych. 
PsyjDU&je do ll raao 1 gd -1 · pól po p 

do 6 i pół pe południ11, 
Ulica Południowa 2~ 

Telefonu Mi 16-85. 

o~ Litmanowicz 
Kotka 12. 

Cboroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 

CJstoskopla i zgłębnlkmnłe 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-10 i -ł-6 

M 206 

_Biuro nauczycielskie „Probitas" Le-
~nowej, Prz~jazd 6, poleca 

francuzki, angielki, nane21yciellr.i, 
freblanki, bony wszelkich narodowoś­
ci, gospodynie. 2500-a 
lJla męfoyzn wielka oszczędnośćT 

Piękny zagraniczny nlusz na. 
męskie garnitury nie do zd-arcia ło­
kieć 80 kop. Piortkowska 128:_13. 

.oo sprzedania dom prz.y ul. Ale . 
ksandrowskiej na dogodnych wa· 

tunkach oraz magiel prawie nowa. 
za przystępną cenę. Aleksandrow­
ska 95. 2650--.$ 
[)O wynajęci& mtiśskanie z szopami 

1 stajniami dogodne dla dorożka­
my. UL Suwalska. 33. 2636--1 rr wynajęcia w nowym domu 20 

mieszkań {pojedyńcze i pokoje s 
kaclmią) Róg Wróbla i Ciemnej, Wflj­
ści~ 4 Ciemnej. Wiadomość u gospo­
d&rl6a. 2666-3 
f.t6jfgeutna rodiliia tzraelick. przyj­

nua na stancję 2-ch uczni, albo 
młodego człowieka. Wiadomość: Dziel­
na 34: mieszk. 9. 2670-S 

2607-3 

Jest do sprzedania dom .r; ogrOdem 
pod Zgierzem, miejscowość ładna; 

1 zdrowa. Wiadomość w Łodzi, uL 
Wschodnia. 69 11 stróża. 2681-1' 

1-akierniA, egzystująca 20 lat do Wf• 
najęcia. od 1 pażdzier.nika Aleksa.n.­

drowslca. 18. Bliższa. wiadomość: A. • +++++Y+ ++++++• ---------------------- Konczak. Aleksandrowska 39. 2050--S 

i Prenumerować 
( . wSzystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tych_że '1iiQ 
h161e1 wedł•g cen redakc~jnycb 

można w „PROMIENIU" 
Piotrkowsll• 81, te.le1on 1200. 

Główne przedstawiciełs\wo prawie wszystkich czasopism 
W8i"SZ8W~kich, jak: 

Ty~~ • ..$Qa.t•, .Nowe~ .Wołae Słowo•,,Myśl 
~iepodległa•, •Tygodnik 1.iód I Powieści". .Pnyjaciel Dzieci•, .Gazeta 
Swi4tccz.na•. •Trubadur Poli;kl", .Goniec: Poranny i W1eczerny•, .Nowa 
Gueta", .Kurjer i ' .nny", .Kurjei: Polaki". •Wiadomości Codzienne•, 
.,Xolće•, .Mucha• 1 t. d. 2969-0-1 

Ważne dla Daml 
Ratcla.rz BERGER powrócił z ZAGRANICY, zamieszkuje ZAWADZKA M 4. 
Preyjmuj& do haftowania po CBNACH BARDZO NIZKICH. Robi wszystkie 
mocbie ściegi. 2678-3~1 

~··••.:tr•l.:trl~•• .:tr -# Ważna wiaaomość ·ata f ań! ~ 
'fł Niniejszem za-wlada~lam _s~an: Klijente- ~ 
..a.r lę, że z powodu llkwldacJl mojej filJl towarów ?f.. 
Yl' wełnianych na suknie, bluzki l kostjumy sprze- 'Ir" 
~ daję po niebywale 'lliz~ · cłl ceoach, cezem ~ 
.a_, proszę slę przekonać. Urządzenie sklepowe J.tL 
W do sprzedania. Sklep do wynajęcia. ~.-. 

~ J. Szczecinski ~ 
...,, . Piotrkowska 33. /ł-

1 no centrali Piotrkowska N! 17. t f nadeszły ostatnie nowości sezonowe, na kost- ł 
'Ył jumy i suknie, które polecam po cenach ~v 
~ nizllich. łfr.. 
.,.a, Z powa~aniem ~ 

w Józef· Szczecmski 
~ _,_,. Piotrkowska M 17. ilf lf. 
~-·~~~.-zf:lil=I~~.-~ ~ if 

Instytut Roentgenowski Zakład f ryzlerski 
Ila celów Djagnostycznyc11 
iostał przeniesiony z ul. Za­
eh.odniej 72 na ul. Wólczańską 
1'& 21. Godz. przyjęć 9-11 i od 

4-7. 1I'el. 13-05. 
2668--3 

Dr. lewitan 
Południowa M 23. 

powrócil 
26i~S--l Telefon 25·05. 

7 lat egzystujący, do sprzeda,nia w 
debrym punkcie vis a vis dworca 
Wiedeńskiego, cena ostateczna 1500 
rb. Częstochowa, dojazd 9, S. ŁUKOM-

SKL 2695-3 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe i skóry od 
to-t, 6-8. Niedzide i święta 

od 8-l. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 

Krotka 5 1 tel. 28-50. 

• ' Akasze• 

Dr.L. Prybulsk1 Dr. iakób rryae 
POŁUDNIOWA M 2. J J 

Telef on 18-69 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka. 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi· 
Usu Salvarsan~m • .Brlteh-Hata. 606 i 

9U.." wśródżylnie. 

wyjechał, 

wraca za cztery tygodnie. 
26.7ł-2 

2'm-10 

.ftl aszynę do szycia bardzo i&nio 
sprzedam. Długa. M skład gramo­

fopów. 2648-2 
M. a.ły sklep galanteryjny do spriąeda­

lli& tanio byle zaraz z powodu wy„ 
ja.sda. wł. Piotrkowska ii łO, u .portjera. 

2658--ł 

Obiady prywatne N oWO:Cegielni&nA, 
25. m. 15 parter front. 266~ 

patentowa.na. nauczycielka udzie1-
francuskiego. Zgłosić się m-0~ 

Południowa 2 m. 4:. 267!-a L&Cl!enie elekteyCl!Ilością 1 masa­
~m wibracyjnym. 
Przyjumje: chorych od 8-1 rano l do 
4: I 6 po pot, panie od 6-6 po po1:. 

Dla. pań OSObDA poezek&lńi&. 

r lłon Szaylłro'·' ·1cz pr=:h ~~:1do~efo~~= 4.-, „ W siona została z ul. Wysokiej N! 28 na. 
ul Nawrot 87 m. 1. 2002-4: 

DokłóP 

powrócił. potrżebny ozeladllik stolarski w:-M.&: 
Choroby kobiece 1 &kusz&rja ty.jewiotS Piotrkowska 1ł 13. 2ó83-l 

Starsz7 felcze• Roz-adowska Ni .C.. ł:'otrzebny czel&dliik szewcki na 
- WBJ1elką robotę ul. Konsta.ntynow-

14. Rozencweig Telef on u M lQ-66. Bk& 1ł 63. 2672-3 
------------------- f>okóJ umeblowany prą rodiiiitedi&: 

b. wieloletni felczer oddziału chiru.r­
gicźnego w szpitalu małż. Poznańskich 

powrócił z zagranicy 

Dentysta inteligentnej kobiety tanio zaru 
do wynajęci& z obiadami lub bez.1 

mieszka. obecnie Wschodni&~ 6 1 
S. Rak.iszsk·, Wiadomość: ul. Widzewska 139 miesz. 

18. 26~~~ 
~klep kolonialno-dysU'ybucyjny do: 

Ur. S. Sznitkind 
pow.•óci-1 

Piotrkowska M 81, tel. 16-87. 

ul. Srednia nr. 2. Lekarz-weterynarj i 
Specjalność: choroby wenerycz-
ne, moczopłciowe, włosów i kos- Szymon 'a'olman 
metyka lekarska (piegi, pryszcze- n 
Przyjmuje od ~tł).do 2, od 41/, Piotrkowska lft.5. Z:el.Z9·DD 
po 9, damy od 4 i pół do 6. Od s-10 i:ano - 2-4 p. p. Dla nieu 
---------------------- motnyoh od 10-12 p. p. Lutomierak.a 

21 (Bałuty) 2208-0-

Dr. Feliks Skusiew~ cz 
Andrzeja 13. Dr. Rabinowiez 

Choroby skórne. weneryane CHOROBY GARDŁA, NOSA 
1 moczopłciowe. i USZU • 

Pr:iyjmuje: od 91/1 - l 1 g. rano 3. Zielona 3, 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
świeta od 91la - .12 g. rano. 

Telef. 26-26 • 

Dr I. Siłberstrom . 
Zawadzkiej Ni 12. 

Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. Niew 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 po­

czekalnia oddzielna. 

Dr. L. Klaczkin · 
K1ntaaty1•w1ka 11. 

Syphlll1, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych • 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5-8 wiecz. dlapań od 4-ó po 

południu. 713--0 

Ogłoszenia d&~obne. 
NAJT.ANSZA AMERYKANSKA CHE-

MICZNA PRALNIA I FARBIAR· 

O Z f. G ,. k NIAPODFIRMĄ„JOZEFINA",ŁODZ, r O Ja ar "IC a PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym 
• · , kierunkiem właściciela Pawła Musia 

Choro.by kobiece i akuszerja łowicza, który po ukończeniustudjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 

powróciła 24 godzin najwykwintniejsze w zakres 
Przyjmuje jak dawniej od 9 do 10 wchodzące zlecenia. TANIO BO W 

rano od ł-6 pp. PODWORZU. 2630-150 

Nawrot 1• Tei·efonu 1 0_14. A A Kredens, stół, krzesła, otoma-
• • • na, szafy do ubrania, łóżka 

_____________ 2tE9_.,.-_3 z materacami, umywalnia, toaletka, 
szafki nocne, garnitur salonowy, obra­
zy, lampy, maszyna do szycia1 kre­
dens kuchenny, sprzedam barazo ta­
nio, byle zaraz. Widzewska 104, m. 9 
II piętro front. 2413'-10 

Dr.e REJT 
Srednia ti. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie 5yphiłisu Salvarsanem „ER­
LlCH-tłATA 60ó" wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro­
izem) i masażem wibracyjnym· 
Dla pań osobna poczekalnia. 

Godziny pnyji:c: od 8-1 rano I od 4-8 
wieci. W nicd~ele I święta 9-2 pe i> 

Akurzerka Stradel Brzezińska 63, 
przyjmuje panie na słabość, udzie­

la. por~i..!!Jskrecja ścisła. 2598-3 

Aparatiy fotografic:ime zaldad~we, 
wystawki fortepian sprzedam za­

raz tanio z powodu wyjazdu. Ra.d­
wańska 35 m. 24. 2179-3 
IJajecznie tanio sprzedajemy piękne, 
lJ modne peleryny męzkie. Piotrkow­
ska. 128-13 2tU9-3 

D sprzedania zar&11 z powodu wyju-; 
du. onstantynowska 119. 2659--S 

klep korzenno- ystrybucyjny w o­
•- brym punkcie do sprzedania. za.raz. 
Wiadomość w sklepie róg Nowo-Ła.· 
giewnickiej 1 Krzy~owej. 2601-S. 
~ klep kolonialno-dystrybucyjny do 
u sprzedania zaraz vis a vis dwuch 
fabryk. Rzgowska 9. 2586--6 
"klep spozywczo-dystrybucyjny do 
'J sprzedania z powodu choroby. Lu­
iza. (Ludwiki) «- 2641-S 
~amoohód 1 cyltndrowy na 2 osoby~ 
U do sprzedania Długa 10 strół 
wekaie. 2~ 
~- . -· '-lłutąca do WB21ystkiego oraz dziew-. 
U CJ1yna do B letniego dziecka. po.. 
trzebna zaraz. Wichewska 104: m. 9. 

2677--$ 

Urządzenie sklepowe używane ni.; 
pię Oferty sub urządzenie Kurjer~ 

2683i 

W yjeiiłZając sprzedam maszynę d 
szycia, pathefon z płytami oru 

inne rzeczy. Widzewska. 119-2. 

2. ma.gie z powodu wyjazdu do sprze:J 
dani& zaraz. Ul. Konstantynowska. 

n 41. 2644--& 

I U Ooo do 13, ÓÓÓ rb. potrzeba 
• ' na hipotekę po 14, OOO 

rb. T<>wa.rzystwa. Wiadomość od godB. 
10 do 2.. Mikołajewska 82. Rybarkie-­
wiez. 2671-~ 
r / aginąl vaszport wyda.ny z gm inf 
LJ Wężykowa Wola pow. łaskieg?:l 
gub. piotrkowskiej, na imię Elżbiety 
Krzyżańskiej. 2680--& 
'/ powodu likwidacji zupełna wyprze.., 
L.J. daż gramofonów i płyt po cenach 
niżej kosztu, oraz bufet i półh.'i Dłu& 
ga 64. 2646~a 

Zii'gi.nął paszport, wydany z gm-:-Dę: 
bowagóra, pow, skierniewickiego, 

gub. warszawskiej na imię Otylji 
Kampf. 2637-& 

Zaguiął paszport i ksi ązeczka legi 
tymacyjna, wydane z magistratu 

m. Łodzl,, na imię Anny Seler. 264:3-3 
r I aginął pa:szp<i°rt wydany Ź grrifiiY 
L.J. Topolice, pow. opoczyńskiego gub. 
radomskiej na imię Moszka Richter~ 

2.646-3 
r I agi.Iląłpaszport wydauyz gminY' 
,_. W ojsła.wice, pow. sieradzkiego 
gub. kaliskiej na imię Michal:iny 
Skomskiej. 2651-3 
·~ aginął paszport wydany z gminy 
LJ Szydłów, pow. i gub. piotrkow„ 
sltiej n.a imię Józefa Rytiszki. 2Da2..:J 
7J aginął pa.rt, wydany z _..magi: 
L.J. stratu m. Łodzi na. nazwisko Ben~ 
jamina Bieberstei:ua z rodziną. 2661...3 

• 
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